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j  J R Z Ę J O W A .

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
18 lipca r. b. mianował p, Huberta Lindego 
prezesem Poeitowej Kasy Oszczędności.

Ministerstwo wyznań religijnych* oświe­
cenia publicznego zatwierdziło uchwałę Wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie z dnia 15 maja 1920 r. 
Udzielającą dr, Bomatowi Leszczyńskiemu 
leniom legend: z derzua oiogji i syfiledologji,

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zatwierdziło uchwałę Wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie z dnia 5 a aja 1920 r. 
udzielającą dr. Zygmuntowi Czernemu vemm» 

Ii z zakresu filologji francuskiej.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zatwierdziło uchwałę Wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z dnia 25 czerwca 1920 r. udzielają­
cą dr. Iwanowi Bobido vemiamlegendi z za- 
kresc ceurologji i psychjatrji.

Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego zatwierdził uchwałę Wydziału 
teologicznego Uniwersytetu Jana Kazimierza
*e Lwowie z dnia 14 czerwca 1920 r ,  
Udzielającą Dr. Józefowi Popliszc veniam 
docendi w Uniwersytecie Jana Kazimierzu 
* zakresu nauk biblijnych Starego Zakonu,

Minister nyznrń religijnych i oświe­
cania publicznego zatwierdził uchwałę Wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z dnia 18 czeywoa t>, r., udzielającą

p. Henrykowi Mościckiemu ve\\iarr docendi 
z zakresu bis tory i polskiej r  Uniwersytecie 
Jagiellońskim,

Minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zatwierdził uchwałę grona 
profesoiów ukuły politechnicznej we Lwowie 
w sprawie przyznania D rowi Adolfowi 
Josztowi veniam docendi w wymienionej 
uczelni ł  zakąosu „tec iplogii przemysłów 
rolniczych*.

Prezes stdu apeiaeyiMego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Piotra Skórkę aplikantem w Klakomif.

Prezes dyrekcji - skarba zamianował 
w admiistr^cji skarbowej w Małopolsee 
starszego oficjanta kancelaryjnego Antoaiefo 
Marquarta ąe Lwowa oficjałem kancelaryj­
nym w X, klasie rangi z ważnością od 1 
lipca 1919, •

Prezes dyrekcji skarbu z&miinewtł 
w administracji skarbowej w Małopolsee 
oficjanta kancelaryjnego Antoniego Majora 
z Gbjortko ra kanceijstą akarbi w XI, klasie 
rangi z ważnością od 1 lipca 1919,

Prezydent dyrekcji- poczt i telegrafów 
we Lwowie mianował zdjuiktkę pocztową 
Francis! kę Drucker starszym oficjałem po­
cztowym II. kl. w IX, ki, rangi urzędników 
państwowych grupy D,

Prezydent .dyrekcji uoczt i telegrafów 
we Lwowia zamianował oficjanta ze Lwowa 
2 I.racla Starera oficjałem pocztowym w X. 
ki, r a n g i . _________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował b. oficjanta poczto­

wego Juljaia  Bojdę praktykantem pocztcwyn 
grupy D. w Fodwołocsyskach.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficjanta pocztowego 
ze Stryja Hiaine Jiger, praktykantem po­
cztowym. _________

*

Rozporządzenie
A lerovn ika  M inisterstw a Sprawiedliwości 

z dnia 8 lipca 1920 r. 
w przedm iocie ustanow ienia kon trak to ­
wych referentów  pr k u ra to r  p n y  sądach 
okręgowych w b. zaborze austrjaek lm , 
oraz zm iany nazwy fuukejonarjuszów 
p ro k u ra to rji Państw a przy  sądach po- 

" w Ił owych.

Na mocy art. IX. ustawy z dnia 23 
maja 1873 r Dz. Pr. P, Nr. 119, wprowa­
dzającej ustawę o postępowaniu ksrnem, za­
rządzam, w porozumieniu z Kierownikiem 
Ministerstwa S p n . ' Wewnętrznych, dla obszt- 
io  b, ssfoaru auatrjackiego, co następuje:

Art. 1. N i czas koniecznej potrzeby 
wprowadza się instytucję kontraktowych re­
ferentów prokuratur przy sądach okręgowych 
o zakresie działania podprokuratorów (§ 29 
p. k, art, 7 dekretu z dnia 8 lutego 1919 r, 
Dz, Pr. por. 200).

Art. 2. Befarentem prokuratury usta­
nowiona, moie hyd i tylko esoaa, posiadająca 
u d .dnienie na urząd sędziowski w myśl prze­
pisów obowiązujących w b. zaborze austria­
ckim.

Ustanawianie referentów tych nalatió 
będsie do 'n inhtra Sprawiediiw śei,

Art. 3, Beferent prokuratury, fz e d  
rozpoczęciem Bwycb ezyuności słtibowycb 
złoty do rąk prokuratora przy sądzie okrę- 
g. w?m ślubowanie w następującej roc.e: 
„ślubuję, ie  na powierzonem mi stsnowithu 
referenta prokuratury przyczyniać się będę 
w mym zakresie dztałznia ze wszystkich tił 
do ugruntowania wolności, niepodległości i 
potęgi Bzeczypospol.tr,j Polskiej, której wier 
ni* służyć będę; wszystkich obywateli kram 
w równam mając zachowaniu, przepisów pra­
wa strzec będę pilnie, powierzone mi obo­

wiązki spełniać gorliwie i sumiennie, pole­
cenia mych przełożonych wykonywać dokła­
dnie, a tajemnicy urzędowej dochowam*.

Art. 4. Nazwę „funkcjonariusze proku­
ratorji pąństwa* (§ 87 ust. 3 i 88 rozp. w 
pr, p. k.) zmienia się na oznaczenie „funk­
cjonariusze prokuratorscy*,

Art 5, Boz^orządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości:
( —) Dr, J , Morawski,

Warszawa, dnia 6 lipca 1920 r.
(Dz, Ust. Bz, P. Nr. 57 z dnia 19 lipca 

1920 r. poz. 355).

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 12 lipca 1920 r. 

uzupełniające rozporządzenie z dnia 20 
października 1919 r .  D . U. B . P , Nr. 87, 
poz. 474, wydane eelent w ykonania u s ta ­
wy z dnia 11 lipea 1919 r .  (Dz. P , P . P . 
N r. 59, poz. 857), norm ującej stosunk i 
służbowe fnnkcjonarjuszów  państwowych 

podczas pełn ien ia  służby wojskowej.
Na czas nadzwyczajnej potrzeby woj­

skowej uzupełnia się postanowienia rozpo­
rządzenia z dnia 20 piżdziernika 1919 r. 
(Dz, U, B. P. Nr, 87, poz, 474), jak naitę- 
pujd:

Postanow ienia wstępne.
Wszystkich funkejouatjuszów i praco­

wników państwowych, którzy wstąpili iako 
ochotnicy do armji w myśl wezwania Bady 
Obrony Państwa z dnia 3 lipca 1920 r. {Mo­
nitor Polski z dnia 5 lipca Nr. 148), uważać 
należy za fuBkejonarjussów państwowych w 
rozumieniu ustawy z dnia ]1 lipca 1919 r. 
(Dz P. P, P. Nr. 59, poz, 357) bez wzglę­
du ua to, czy pełnią czynności urzędowe na 
podstawie pomiaacji, esy też na podstawie 
umowy (pracownicy kontraktowi), a także 
czy są funkcjonariuszami etatowymi, czy po­
zaetatowymi, stałymi czy prowizorycznymi,

Do art. 8 i 9.

Wszelkim funkcjonariuszom i pracowni­
kom państwowym, którzy wstąpili jako oebo

Antoni Prochaska. 9)

Pogromca Tatarów.
(Ciąg dalszy),

Tymczasem połączone wojska nasze roz­
dzieliły się w Monasterzyskach, gdzie d u a  
2-go niizieraika stanęły, Tu stanął wo­
jewoda s wojskiem r  ̂ ra, a GŁmieleeki z 
swoimi, tudzież z przydanymi mu kdkom- 
chorągwiami wojewodz ńskimi po zedł za 
nieprzyjaciołom, Nad Dnieatrem, gdzie ata- 
Uęi dla wytchnienia, wy t li ł  Ohmie lacki kil­
ka chorągwi pod rotmistrzem B.jbuzą, by 
s:ę dowiedzieć, czy Dewlet stoi jeszcze na 
p iach ttumackkh czy też dalej postąpił. 
W prawdzie wycielikę tą tudzież językam1. 
od Tatar stwierdzono, ie kosz był tu i za 
górą. aie wobec szczupłości sił nie odważo­
no się nań uderzyć. Uiadtił Ghmieleeki ob­
cinać Tatarom zagony rozsyłane zazwyczaj z 
z kosza na wszystkie strony, a mianowicie 
na przepra w  eh ich przez Dniestr. Sam z 
“ojskibui, opatrzywszy dobrze tylne straże, 

gdyż Tatarzy szarpali wojsko, poszećł ku 
Ujśriu na bród tameerny, pięć chorą? i wy- 
głał i a  szlak bednarowski, Ohoeim.rskiego

chorągiew wystał do Nadwórnej. Na bród 
uściecki dnia 4 października rankiem po 
s*edł z wybornem wojskiem syn Kiutemira 
Mambet, i jak już wiemy stracił tam bitwę 
i głowę. Wieczorem przybył wojewtd* ruski 
do Ujścia a Ghmieloeki ruszył ku Bursztyno­
wi i tam BttL ąwezy ~r aotacb dy wan iowie- 
okien powziął wiadomość, że niedaleko, bo 
w Koniszkacb, stanęli Twarzy, mianowiiie 
dwaj sułtanowie girejo wie, dwaj synowie Ba 
teib^ja i Wieliiz mnrxa synowiec Kintomi- 
rr. O dziewiątej godzinie w noc cicmwą wy 
ruszył ChmielecM z wojskiem, pnebywrzy 
Lipę pod Bursztyn^ « i przed północą stanął 
nad niap^zyjaeielam. Gdy dnieć poczęło pod 
Obelnicą, "dzio Tatarzy się rozłożyli mężoie 
uderzył i takie zamieszanie wśród nicn spra­
wił, że jedni co do koni przyjść mogli, konno, 
drudzy pieszo uciekali a wojsko w tropy w - 
stępując nie dawało im odetchnąć, napędza­
jąc ich na teren fatdzisty przykry, tak, żc 
albo szyje łamali albo w błacie ginęli. Trzy 
mile było tej pogoni, a gdy na bied dnie- 
strewy przybyli tam już wysłany przez 
Gomielowskiego Komorowski urządził im. ta­
ką chłostę, ie  ostatak pogaństwa porzuciw­
szy zdobycz, mało co uszło. Pojmano w nie­
wolę, pomiędzy innymi i Islam gireja,

Z zagonu, licząogo siedm tysięcy, mało 
co usiło, dziesięć tysięcy jeńców odbito i 
łupy i bydła i owiec stada. Jeszcze 8 wrze­

śnia jeden z przepłoszonych zagonów zosta­
wił dwa tysiąca banknotów, pobity przez 
„*ęśó taboru Gbmieleckiego. Nieprzyjaciel 
w wielu zagonach i na wielu przeprawach 
pobity, mu siat ustępować, jak przybył szla 
kiem rołoskim, a wszelkie jego zakusy zni­
szczenia ziemi i wojska Bspltej rozbity rię 
o diielaość, czujność a w szczególności o 
sprawność wojenną Gh—iclecktago, Wyprą 
wił on postów z wojska swego do króla 
ze sprawozdaniem o zwycięstwach, na znak 
tychże składając u stóp króla szablę i saj­
dak ze strzałami zabitego Mambeta, syna 
Kantemirowego, y

Ucieszony protektor Chmieleckiego, 
teraz już p. dkancle.ZT Tomasz Zamojski mógł 
teraz łatwo WTjadnać ma województwo (na 
którem sam zaiiadrwsł} kijowskie, chociaż 
o nie starali się inni możniejki i s ta ra  
obywatelele kresowi. Na chwilę opnśait Ohmie 
lecki kresy, by podziękować królowi i t  na­
dane mn rojewództwo kijowskie. O tej po­
dróży krotochwilny hetman Koniecpolski w 
obeo OBÓb, zapytujących go o cel podróży 
kresowego rycerza do Warszawy, wyraził 
się że sntć jaż wojewodą został, bo poje­
chał do króla bez mego pozwolenia; jako 
'wojewodn snać słuchać mnię nic zechce 
jak przedtemI Król posłyszawszy o tym są 
dzie hetmana kazał regentowi kancelarji 
przesłać nominację wojewodzie z dodatkiem,

by się nie odmienił — bo honores mutant 
mores! a wiedząc, że biedny, nadzt mu 
wkrótce potem starostwo owruekie. Ale do­
nacja ta uie zastała już przy życia Ghmie- 
leekiego.

Za powrotem do Międzyboża zachoro­
wał na wrzód w gtrdle i umarł 16 lutego 
1631 r. w trzy miesiące po nominacji na 
wojewodę, mąż nieśmiertelnych zasług z po­
wodu zwycięstw nad Tatarami, jak notuje 
współczesny dziennik Lw. Barbary. Te za­
sługi zostawił w spadku po sobie, gdyż ma­
jątku nie przekazał swoim. Marsiałek izby 
poselskiej Jakób g.bieski, musiał na sejmie 
1431 r. wnosić prośbę za potomstwo boha­
tera. Zapłakali Ziemkowie jego bliżsi, Lwo­
wianie, ziemianie, mieszczanie i wieśniacy 
województwa kresowego, których se tti uwol­
nił z niewoli. Toż konstytucja z 1641 r., mó- 

i o Ghmieleekim „że odważnie u<ługi lu­
dowi i rzpltej świadczył, djttego tai na proś­
bę posłów obojga narodów potomkom jego 
resztę poiymnego z majętności ich nie wy­
danego odpuazczamy 1 Nie mieli nawet tyle 
gotówki, by ogłacić podatki ! Sam arcybi­
skup lwowski Jędrzej Prochnieki urządził 
rycerzowi kresowemu wystawie egsekwje,,,

S shsj nsii jpS)



tsiay do z ra ji w mydl wezwania Bsdy Obro­
ny t 1 s dnia B lipea 1920 r (M oni­
tor Polski i  dnia 5 lipea 1920 r. Nr, 148), 
należy udzielić urlopó» na cias pełnienia 
echotaiczej ł  tby wojskowej i stosować do 
aioh wszystkie 9ostanowitn*a art, 7 ustawy 
z dnis 11 iw a  1919 r, (Di. P., P. P. Nr. 
59, poz. 357) % rozporządzenia Bady Mini­
strów do tejjo artykułu z dn>a 20 paidtier- 
aiks 1919 r, (Di. U. B. P. Nr. 87, pos. 474) 

Odmówić urlopów można tylko w tym 
wypadku, jeżeli funkcjonariusz lub pracownik 
je8t.se wsgljdów służbowych nieodzowny na 
swem stano wieku w cywilnej służbie pań­
stwowej.

Prezydent Ministrów:
(—) TM. Grabski,

(Di. Ust. Bz, P. Nr, 57 t  daia 19 lipea 
1920 r. pos, 352).

Nowy Gabinet.
W sobotę o godsimie 1 minut 30 so- 

Btftła podpisana prses Naczelnika Piństwa 
dymisja dawnego rządu i nominacja gabi­
netu koalicyjnego.

S iłid  nowego gabinetu przedstawia się 
następujący:

Wincenty W i t o s  premier.
Ignacy D a s z y ń s k i  sasiópca pre­

miera,
Leopold S k u l s k i  sprawy wewnętrzne. 
E  istsehy S a p i e h a  sprawy zewnętrzne. 
Kazimierz B a r  t a i  koleje.
Wł. G r a b s k i  skaibu, g 
St. Ś l i w i ń s k i  apiowisacja,
Edward P e p ł o w s k i  praca,
Gabrjelj N a r u t o w i c s  roboty publi-

eme,
Czesław C h r z a n o w s k i  przemysł i 

handel.
Juljuss P o n i a t o w s k i  rolnictwo.
Wł. K u c h a r s k i  b, dzielnica pruska, 
Jozef L e ś n i e w s k i  Bprawy wojskowe. 

Stanisław N o w o d w o r s k i  sprawiedli­
wość.

Maciej B a t  a j  oświata,
Wł. S t e s ł o w i c s  poczta i telegraf 
Ministerstwo sztuki i kultury, oraz zdro­

wia pnb lii znego, pozes ają ma m i t  w r ę  
kuch dotychczasowych kierowników, t. j. dr. 
Jana H e u r i c h a  i dr, C h o d ź k i .

Z frontów.
Komunikaty sztabu generalnego.

% dnia 24 lipca », r.

Dnia 28. b. m. przeszedł nieprzyjaciel 
do generalnego ataku na odcinku od Grod.a 
do Mostów. Po huraganowym ogniu ar.yle- 
rji ruszyły do ataki na nasze pozycje li­
czne dywizje piechot/ bolszewickiej. Jedno­
cześnie korpus jazdy, który się przeprawił 
pr.az Niemen na połaoc od Grodna forso­
wnie posuwał się na p ładnie dątąc do od­
cięcia naszego lewegoi >ira*ydia, W waLtach 
iiojA Niemna została opusztuna przez nasze 
dywiz e. Obecnie wal»i toczą się na lmj 
Suły-Pogomny Zjrliee, Lamao Wołpa, na le 
wena zaś Bkujdie nasza jazda i piechota 
znajduje aię w walce z jazdą Ki- przyjaciel 
ską w rejonie Nowtgo Dworu. Na wschóu 
om Mostów dywizja Liewsko-białiiruska aic- 
dopnśc.ła nieprsyjseiela n« południowy brzeg 
Niemna i odparła wszystkie j gu *Uki,

Na Pełen.u nad kawałem Ogińskiego 
nieprzyjaciel atak-wał kilkakrotnie B?lo ha- 
ny, zoBtał jednakie krwawo odparty. Pod 
Bieczy ą w kiiśogodunnej walce zoBtały 
516 i 514 pułki piechuty sowieckiej pobite. 
Zdobyto 8 karabinów maszynowych i wzięto 
jeńców. Nieprayjaeiei cofa się w pokłuciu 
za chyr, gdzie zatopił 4 dziali nie rnogęc 
ich wywieść, W puścgu zajęto Bsretahe. 
Pierwsza dywizja legjonow w śmiałym wy 
padzie na przedpolu zajęła Słusk Swor i wy 
parła 131 brygadę Bowiecką biorąc 100 jeń­
ców, zdobywając całą baterję z zaprzęg*mi, 
kilkadziesiąt wozów z końmi i p.zea«ło 20 
karabinów ussasijnowych, Dalej na południe 
udaremniono wszelkie aicprzyjacie!sśie próby 
sforsowania Styru. Większa k.lnmna kawa- 
lerji nieprzyjacielski*), która pm dart* się 
w rejonie Su.owiec na nacse tyły, została 
przez n&Biąj*zdę odrzucona na wsokód. Pró 
by nieprzyjaciel*, zmierzające do sforsowania 
Zbruczs za wszelką Cenę doprowadziły do 
zaciętych walk pod Trybuchowcami, Woło 
dyskami i Włoczkowesmi. Dwunasta dywi­
zja miezrówa&nem męetwtm odparła wssjbŁ 
kie ataki z wieikiemi dla nieprzyjaciela stra­
tami,

Z dnia 26 lipea b, r,
Przez cały dzień wczorajszy nieprzyja­

ciel w dalszym ciągu z wielką enorHją pro­
wadził ataki na północnym froncie w obsza­
rze Grodna. Główne natarcie skierowana

było w trunku Sokółki i wzdłuż szosy 
s Wołpy na Bos, Oddziały nasze odstępują 
w cigisieh walkach. Nieprzyjssiel opmował 
K-źniee. Na wschód od rz*ki Zelwy oddziały 
nasze po odpzreiu priew*żająeyzh sit prze­
ciwnika odstępują wzdłui szosy Stcnim-Pru- 
iany. Na froncie Kobryńska zacięto ataki 
nieprzyjacielskie. W rejonie Dercwy Kartu­
skiej zostały te ataki przez oddziały poznańskie 
odparte, N epnyjaeiel, który tu pomost bardzo 
cigżkie straty, zaniechał czasowo daiBiej akcji 
zaczepnej.

Na Polesiu sytuacja bez powaiiiejszyeh 
zmian. Jedynie w rejonie Łogiszyna piechota 
nasza lokalnym atakiem wyparła nieprzyja­
ciela z zajmowanych przez niego okopów, 
wzięła jeńców i jeden karabin maszynowy.

Na Styrze sytuacja bez zmiany, W re­
jonie Beresteczka zauię-e walki. Oddziały na 
sze, które od dziesięcin dni znajdują Bię w 
bezustannej walce z kawalerią niapriyjaciel- 
sfeą, w dniu wczorajszym pod silnym jej na- 
pertm iwuBioie były do wycofania się na 
Radziwiłłów, Odwrót ten odbywał się w bar 
dzo ciężkich warunkach. Jedna z naszych 
brygad przebiła się przez zwarty pierścień 
oddziałów nieprzyjacielskich. Obie walczące 
Btrony poniosły ciężkie Btraty, W całej tej 
akcji wybitną rolę odebrał pociąg pancerny 
„Pionier*.

Na Zbructu gwałtowne ataki nieprzyja­
ciel kie doprowad.iły w dniu wczorajszym 
do zajęcia urzyciółka mostowego Wcłocaysk, 
od tygodnia bronionego z praw dziwem bo­
haterstwem pizez nasze oddziały, Na odcinku 
od Krzemieńca do Wołoczysk Lont nasi wy­
giął się ped Bilnym nac skiem przeważają­
cych s ł  nieprzyjaciela. Obecnie toczą s ę 
zacięte walki aa wschód od Poczajowa, Wi- 
ssmowca i Zbaraża, Na południe od tego 
rejonu Husiatyn, który przejściowo znajdował 
się w ręku nieprzyjaciela, został odbity bra­
wurowym atakiem oddziałów naszych, pod 
dowództwem pułkownika Wolgaera, 
ri. m szy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-podpor.

Interwencja koalicji.
Z B isangon denoszą: Wyruszyło kilku­

set oficerów, którzy przez Bwyleję udali Bię 
do PoiBki.

Kilka pułków ciężkiej artylerji zostaną 
wa-t wysłane,.Główne dowództwo na l woj 
ska~ i koaiieji ma objąć marszałek Foch, 
Oprósz Francji mobilizuje Anglja, pierwszą 
i drugą srmię terytorjalną. Do Bygi wyje 
chała część floty angielskiej.

Pochód bolszewików musi byt 
wstrzymany.

Wfdle dokładnego tekstu mowy Lloyda 
George’a, wygłoszonej w I*bie gmin, powie­
dział tenże odnośnie, do posuwania się bol­
szewików ku granicy niemieckiej, co nastę- 
puis: Musimy sobie uprzytomnić, co to
znaczy, że Niemcy ze swoimi ciężarami, ze 
Bwoimi zobowiązaniami i przygniatającym 
ciężarem długów, tleg-ją pokusie, zwykłej 
u k żdego eiużaika, by z&aleść proste i wy­
godne wyjśei*. Go prawda, byłoby to tylko 
możliwe przez anar hjg, lecz są w Niemczech 
miljony ludzi, kió zy niecierpliwie na to
czekają Bolszewicy są bezpośrednimi sąsia­
dami Niemiec, Proszę sobie pomyśleć, ż«
kotłują mogłaby być obrabowaną z owoców 
swego drogo okupionego zwycięstwa. Ko.* 
iijcs w tych warunkach doazła do decyzji, 
te p o c h ó d  b o l s z e w i c k i  p r z e z  t e r y -  
t o r j u m  p o l s k i e  m n s i  być  b e z w a r n n  
kowo  w s t r z y m a n y .

Pomoc Węgier.
Wobec przedstawiciela dziennika L i­

berie, poseł węgierski Prą^moeky oświadczył: 
rPr*!aydeftt ministrów węgierskich TeUky o- 
fl»ru>ąc pocuc wojskową Węgier przeciwko 
armji czerwonej, ni« kierował się specjalny­
mi interesami Węgier. Na zapytaaie, jakiej 
mi siłami zbrojnesni Węgrzy rozporządzą, 
odpowiedział poseł, ie  obecnie posiadają Wę­
gry niewielką tylko ilość wojska, bo zale 
dwie okuło 80 000 ludzi, spełniające funkcje 
policyjne. Jeżeli jednak chodzić będzie o to, 
by wystąpić przeciwko czerwonemu niebez­
pieczeństwu, wówczas cały kraj chwyci zr 
broń i rząd będzie mógł wystawić armję wę­
gierską w Bile wiele setek tysięcy ludzi. Na 
zapytanie, czego Węgry żądają la zamian za 
to, PrasnuTsky odpowiedział łe traktat po­
kojowy rozwałkował Węgry, mimo że Wę­
gry jtaaowiły narodową i gospodarczą je ­
dność, podczas gdy AuBtrja byta tylko mo- 
*śjką,

Nieoczekiwany sojusznik.
04 trzech dci stoi w porcie gdańskim 

okręt holenderski „Friton*, na którym przy­
wieziono mmaaieję dla Pulski. Bobotaiey par ­
towi w Gdańsku oświadczyli, łe *mupicji tej 
aio wyładują, gdył jeBt ona przeznaczo k 
przeciwko Bosji bolszewickiej dla Polski 
która odnosi się wrogo do Niemiec. Stano­
wisko robotników gdański eh jest wynikiem 
prowadzonej tu td  dawna agitacji antypol­
skiej. W sprawie tej inter lenjowa? komtsarr 
en tenty S r  B ginaid Tower, jakoteż komen- 
u a .t wojsk koalicyjnych w Gdańsku, który 
konferował z przedstawicielami Związków 
transportowych robotniczych. W razie, g«ły- 
by robotnicy w dalszym ciągu wzbraniali się 
wyładowywać amunicję, komendant wojsk 
koalicyjnych ud * się do Warszawy, aby tam 
naradzić sic z B sądem polskim co do dalszych 
ztrzidień. Przewóicy robotników oświadczyli, 
ze di i ponownie rozpoczną pertraktacje z ro­
botnikami w tej Bpraw e.

D eknm k Gdański donosi: Bobotaiey 
polscy na Pomorzu dowiedziawszy Bię o tern, 
te robotnicy niemieccy w Glańtku nie chcą 
wyładowywtć amunicji, odmówili ładowania 
zWmeiaków do wagonów, przeinaczonych dla 
Gdańska a nagromadzonych na pcBzcsegól 
syeh stacjach kolejowych Pomorza,

Daily Chronicie pisze, że koalicja musi 
obstawać przy tern, by kraje graniczące 
% Polską, a mianowicie Niemcy i Czechosło­
wacja uczyniły w Błystko możliwego celem 
ułatwiania transportów amunicji dla Poiski 
przez swoje terytorja,

W  spiaw is rozejm u.
Wydział prasowy Ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: Bząd sowiecki 
aatfeitat dnia 28 b, m. na ręce Ministra 
Bpraw zagranieznych ks. Sapiehy odpowiedź 
następn;ąeą:

BoByjski rząd sowiecki wydał naczel­
nemu dowództwu rzerwonej armii rozkaz na* 
ty-;hm>a8tow-fo rozpoczęcia z nacztlnem do­
wództwem polskiem iktadów, mających na 
co u doprowadzenie do zawieszenia broni, oraz 
przygotowania przyszłego pokojn pomiędzy 
oba ^rajami. Dowództwo rossyjskie zawiado­
mi dowódtwo poiszie o miejseu rozpoczęcia 
i pociątka rckom ń między dowództwami 
wojskowemi obu Btron.

Komisarz ludowy Cticeerin.

Do łtrmji ochotniczej.
Wydzi*ł prasowy armji ochotniczej ge­

nem * Józefa Hallera: Żołnierze 1 Spzdz
aa was najwyższy zssiciyt, jaki może spot- 
isi.ć uetnierza. Jesteście pierwszymi oddzia- 
ł  mi armji ochotniczej, które wyruszają w 
pole. Jak te dzielne oddziały, które pod 
rotmistrzem Dąbrowskim w walce o Gr&dno 
ftykazaiy jut wielką bojową wartuść, tak 
samo i wy poniesiecie postrach i klęskę dla 
wroga.

Ochotniej I
W t*j c ętkirj godzinie cały naród 

oatrzy na wasze szer<gi i liczy na was, 
Jesteście żywym wyrazem zapału narodowe­
go, który porywa dziś Polskę pod broń. 
Bądźcie wzorem cnót rycerza i obywatela, 
bohaterscy i wytrwali w polu, brońsie Oj, 
ci iny! 1a wami pedąłą nowe szeregi 
ochotników, za wami powstanie dA walki 
cała PoUka, Z Bogiem w bój, na zwy­
cięstwo 1

Geu, Jóeef Haller•

Zmobilizowanie prasy.
Ministerstwa spraw wojskowy*^ ogło­

siła Bi stępujący komunikat:
Aby uniknąć konieczności wniesienia 

do B. O, P, na wprowadzenie prasowej cen 
sury prewencyjacj wydaje się następujące 
zarządzenie w porozumieniu z p. prezyden­
tem ministrów,

§ 1. Przepisy, dotyczące zaciągu do 
ochotniczej słałby pomocniczej w u'iędach 
<» o jakowych, mają zastosowanie do wszyst­
kich dziennikarzy na obszarze Bzeszypcspo- 
ht«j polskiej, jak również do perBonalu ad­
ministracyjnego i zecerskiego piBm codzien­
nych,

$ 2, Komisja wykonawcza Syndykatu 
dziennikarzy wspólnie z polskim ogólnym 
związkiem wydawców pism, przedłoży w po­
rozumieniu z redakcjami do 24 godzin imien­
ne zestawienie tych ochotników, którzy po­
zostając aa swoich dotychczasowych stano­
wiskach, jako zatrudnieni w redakcji, pełnić 
sęłą pomocniczą służbę-wojskową- W każdej 
reaakai ustanowi się dwóch prz idśtawicieU,

w tern jedaego ddenuikam  i jednego wjr* 
dawcę, odpćwiediialnych przed Trtads^mi wij* 
skowemi za dtiał wojskowc-informacjjiy.

§ 8. Bedakeje przedłożą imienny nis 
personelu administracyjnego i zecerów, pedla* 
gających poborowi, którzy ze względu na ko* 
nicciBośei wydawnicze musieliby być wyra* 
klamowani z wojska.

§ 4 Wymienieni w § 2 dziennikarza 
i wydawcy czuwają nad tera, by w prasió 
perjodycznej nie pojawiały się: a) w jakiej 
kolwiek formie wiadomości fałszywe, nią* 
skontrolowane, lub Bzerzące panikę; b) opi* 
nie, które pod jskimkolwiekbądż pozorem 
pcdkopywtć mogą w społeczeństwie w sza* 
regach armji autorytet naczelnych władz 
wojskowych, względnie zawierać publieasą 
krytykę zarządzeń Naczelnego Wodza, B«df 
obrony państwa, genersłówe i dowódców 
znajdujących sig na czynnej służbie woj* 
akotrei.

§ 5. C ehotdcy, pełniący, służbę, w myśl 
§ 2 uprawnieni są i obowiązani do wykopy­
wania kontroli w powierzonym sobie zakresie 
daiataaia i są za wszelkie niedopatrzeniu 
wojskowe odpowiedzialni.

§ 6. Komisja wykonawcza Syndykato 
dziennikarzy wyłoni na tych samych isBadaclr 
ochotniczej słałby jcmocs&iezej kwaterę pra­
sową, której członkowie objeżdżać będą front 
zarówno w celach propagandy, j j*k i dla in­
formowania opiaji publicznej. Zarządzeniu 
wyjazdów członków kwatery tik  co do osób, 
jak i co do terminu, odbywsć się będzie 
przez rozkaz naczelnego dowództwa na waio* 
sek przawodnicząesgo kwatery prasowej.

§ 7, Ochotnicy ózieniiiferie i przed­
stawiciele wydawców poddani są pod bet* 
sośrednie rozkazy M S. Wojsk. (Odd*. II- 
S*t.), Oałoekowie kwatery prasowij (§ 5) 
poddani są pod beipośrednie rozkazy naczel­
nego dswót-.twa, Obydwie fcategorje dzienni* 
karzy otrzymają odznaki i legitymacje woj* 
skowe. M. S. Wojsk, wyznacza specjalnego 
referenta, któremu podporządkowani będą 
wyż wymiealeti przedstawicieli redakcji. Nw 
czelne dowództwo przydziela do kwatery pra* 
buwej 1 oficera oddt, III i oddz, II, którzy 
z»jmują się przeprowadzeiiiem całej akcji* 
Szczegółowe instrukcje zostaną wydane pizz* 
binro prasowe M, S. Wojsk, i biaro pra^oW0 
naci, dow,

§ 8. W razie, gdyby zamierzone zarzą* 
4z::nia nie odniosły skutku, władza wojskowa 
zmuszone będą postawić wniosek dc B. 0< 
P. na wprowadzenie cetzery p rewencyjnej 
dla tych pism perjodycznych, dla których 
powyższe is n ą  izen a «ie okazały się sjcutecł" 
nami. D ;i»ództwa Ok -. Geu. (wydz II) »aj< 
w swoim zakresie działania przeprowadzi 
w ciągu 8 ch dni analogiczną organizację 
a szczegóły jej podaćj natychmiast po tym 
terminie.

Wiceminister spraw wojsk.
Sosnkomkt, m, p. gen.-por.

Za zgoduość: Szef oddiiułu
Miedsyński, podpnł^

%
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S e j m  w h l i i f .
Posiedzenie 166 Sejmu 24 b, ns. rozpoczęć 

się o godz. 4 15 po polodnm. 
odesłaniu szeregu interpalacji da 

odnośnych komisji, Marszałek oświadczył* 
ii od Naczelnika Państwa otrzymał wi»d°' 
mość, że został zamianowany .owy gabinet* 

Matszałek wymienił skład gabinetu.
Na joriąd u dziennym byk  tylko uita- 

wa w sprawie zmiany ustawy o dotychc'*' 
sowent zropatrsoniu wdów i sierot, Minister­
stwo skarbu proponuje, aby sprawę przeka­
zać BOP. Izba >.a to się ugodziła,

Dalej s&wkdiŁił Marszałek, ie B0P< 
wydała rozporządzeni* w sprawie poboru 
roczników 1894 do 1890, w sprrrtie za?0, 
wnmnia b^rpkcaeństwu P tńs wu i utrzyma* 
nia porsądku public-nego podesas wojny c* 
obszarze b. dzielnicy pruskiej, w »prawf® 
sądów doraźnych w b, liberach austriackim 
i rcsyjzkim, w sprawie wydawania rozkziów 
bezpośrednio i nakazów rekwizycji prze* 
bładze wojskowe, w sprawie powołania pra­
cowników do słniby czynnej wojskowej* 
sprawie oprowadzenia w życie &a obszar*6 
BP. wojskowego postępowania karnego i W 
sprawie utworsenia na obszarze b. dzielnik 
pruskiej straży berpieczeń^twa. W ssystkie 
tc rozporządzenia odesłano do odnośnych 
komisji.

W  składzie BOP. nastąpiły zmiany* 
P D m o w s k i  zrzekł Bię mzndatu. 

tak samo poseł G ł ą b i ń i  ki  jako jego z8'  
stępcs, posłowie zaś B a t aj i S k u l s k i  wy­
stępują z Bady jako Ministrowie.

Na ich miejsce zostali wybrani zami*8* 
Dmowskiego Głąbiński, zamiast Skulakieg0 
Załuska, ramia t Rataj- dotychczasowy j*8° 
zaBtępca p. Kiermk, zastępca zaś p. An*8* 
w miejsce p, Rkulskiego dotyeh szaEowy jc |°  
;astępea p. Dubanowioz, zastępca zaś 8* 
Bołtyk,

t
f



„Musimy coś zrobić, ceby od nas 
zależało, zważywszy, że dzieje się 
tak dużo, co nie zależy od nikogoK

Wyspiański.
Tylko od nas zależy w tej chwili

l o s  O  j  o  as y  as m . y
Jedni z nas stają pcd broń —

Inni do opuszczonych wars^atów pracy 
W szyscy zaś podpiszmy

Pożyczkę  Obrony i Odrodzenia  P o M i !
Mowa premiera Witoca.

Następnie zabrał głos prezydent Mini­
strów Wi t o s ,  który przemówił w te złowa: 
Wysoki Sejmie! Zgodny wys.łek wszystkich 
stronnictw reprezentowanych w tej Wysokiej 
Izbie, konieczność współpracy i konsolidacji 
całego narodu w chwili dla Państwa trk po 
ważnej, doprowadziły do utworzenia Bzcdu, 
który t i r -  z .siezyt dz ś Wysokiej Izbie 
przedstawić. Ż natnry rzeczy Rząd ten nie 
przychodzi dziś ze szczegółowym p i gramem 
swojej pracy, wychoaząc z założenia, że pro- 
gra-. ten stworzyły i podyktowały wypadki, 
da się stwierdzić w słowach niewielu: Obro* 
ka Państwa, zakończenie wojny i zawarcie 
sprawiedliwego i trwałego pokoju. W myśl 
Wyrażanych przezemnis zasad mam zaszczyt 
przedłożyć Wysokiej Itbie następującą dekla­
rację: Stajemy przed Wymkim Sejmem jako 
powołany przez całe przedstawicielstwo na­
rodu „ R»d  obrony narodowej*. Obejmując 
włzdzę w ciężkiej dla ojczyzny chwili, ślu­
bujemy skupić wszystkie sity dla obrony 
granić Państwu, całości i niepodległości 
Rzeczypospolitej. (Brawa).

Gotowi zawsze do zawarcia pokojn sprs- 
wiedliwtgo i demokratycznego, wypisując 
taki pokoj na swoim sztandarze, nie ustępu­
jemy przed żadną groźną zgwałcenia jyrawa 
Narodu poltkiego do wolności i zjednoczeniu 
(brawa). Powołując lud do brom, uznajemy 
święty obowiązek Państwu do laberpiei-zeiua 
żołnierzom poparcia, inwalidzie opieki i ro­
dzinom zarówno znMbiżuowanym jak i och i- 
żninom czynnej, natychmiastowej i wybitnej 
pomocy (brawa).

Rząd wezwie naród do ofiar koniecznych 
dla ratowania i cciiema Oj rymy, i  me za­
dowoli się ofiarnością jedynie jednoitek, Od 
społeez.ńitwa zaś zażąda mętnej karności, 
spokoju i posłuchu jako gwarancji bezpie­
czeństwa i z r runku zwycięstwa (brawa).

Odrzucając hasia partyjne, Rząd t;C 
apomni, że masy ludu pracującego na wsi 

i w miastach dać muszą dziś Polsce krew i 
trud, aby w niej znaieść ukochaaą Ojctyznę- 
Matkę piękną dla wielkiej rzeszy swoich 
obrońców. Naród nasz stać na to, aby się 
skutecznie obronić i oprzeć wrogom, skore 
istnieje wola i zjednoczenie wszystkich s,i 
(brawa),

Nie uchylając się pod żzdnym wzglę­
dem od cjisłej aemokratycznej kontroli ze 
strony społeczeństwa, żądać będziemy t*d ka 
idego obywatela spełnienia obowiązków po­
dyktowanych koniecznością obrony kraju, 
Zastrzegając sobie wniesienie w Sejmie, a 
W czasie jego odroczenia w B, O. ;P< szese 
gółowych rro ektów ustaw związanych z woj- 
», i pokojem, Rząd uważać się bęcz a za od- 
pot i ifiij liny za obronę Ojczyzny i za zabez­
pieczenie jej pokoju.

Poprzednicy nasi wysłali 22 b. m. 4o 
rządu rsssy jakiego republiki sowietów bez­
pośrednio propozycję zaw.eszsria broni i 
tfirzi oczęcia rokowań pokojowych. Rząd ro­
syjski repubLhi sowietów propoaycję w 
ziBadzie przyjął, oświadczając gotowość 
do rokowania o warunki zawieszona bro- 
ni i rozpoczęcia peitraktacyj pokojowych. 
Nastąpić musi okres ostatecznej gotowości 
karodu do wywalczania korzystnego pokoju. 
Bozejm jest tylko pierwszym krokiem w tym 
kiarunku, i nic przesądza jeszcze losów za­
warcia pokoju (głosy: słusznie), Poilska zło 
tyła przeto wobec całego świata dowód, że 
pragnie wojnie kres pcfoiyć i rozpocząć arę 
twórczej pokojowej pracy, Earopa prognąca 
pokoju. Europa ludów krwawioaycii przez 
Wojnę światową, Europa wolnych państw na- 
rocowych, stanie po naszej stronie, gdy zro­
zumie, ia  walczymy o naszą ziemię, o nrszą 
Całość i niepodległość. (Prawa),

W shwili obecnej nie wolno a .i jedne­
go dnia stracić, aby dopiąć tego, aby każdy 
Polak zdolny do noszenia broni stał się żoł­
nierzem (Brawa),

Wszyscy inni pracą swą ożywioną, 
mieniem i swoim zapałem popierać będą 
Walczących (Brawa). Nie osłabiając w ni* 
ćsfcm wiary narodu we własne siły, B.ąd 
Wierny sojuszom uczyni wszystko, co należy, 
aby uzyskać psmee od eprzymiemńćów i 
sojuszników naszych \P , Głąbiński: siu-

stn ic ) Demokratyczna Polska przełamać 
musi njmedsenia, która w znacznej mierze 
bez vsiny N .rodu polskiego, osłabiają te tra­
dycyjne eympatje, jakie zdobyła w świecie, 
walcząc przez wiek cały z górą o swoje 
imiitwychwstasie, Związani każdem ude­
rzeniem serca z naszą bohaterską armją, do 
niej zwracamy się z nakazem i wezwa­
niem do wytrwania

Skupieni w zaufaniu głębokiem około 
Nacielaego Wodza i zjednoczeni w wielkiej 
pracy dla Polski, w pokoju zwyciężymy. 
Idąc po te* drodze, Rząd oczekuje od Sejmu 
ustawodawczego i od narodu pełnego po­
pa: ci a. (Huczne brawa,i i oklaski).

Oświ. desenia.
P. B i e r n i k  oświadcza: Imieniem

P. S. Ł. mam zaszczyt złożyć następujące 
oświadczenie: P. S, Ł, uważało od dłuższe 
go czasu wobec rozwoju wypadków za ko­
nieczne wydobycie wszystkich sił narodu 
dia zotgaamwama obrony niepodległości 
i samodzielności, oraz przyspieszenia demo­
kratycznej odbudowy Państwa. P. S. L. 
wita zatem z radością Rząd obecny, jako 
wyraz powyższych dążeń, a zarazem oświad­
cza, ża żywi do tego Rządu pełue zaufanie 
i udzieli mu całkowitego poparcia. Dzieląc 
od dżvś odpowiedzialność za politykę tego 
R, ,au łącznie z ws.yctuemi stcnnictwaai, 
P. S, Ł. wyraża nadzieję, że Rząd ten speł­
ni swoje zadanie, pamiętając w pierwszym 
rzędzie i obronie Państwa i doprowadzeniu 
do sprawiedliwego pokoju,

P. G ł ą b i ń s k i  oświadczył: Zwiąiek 
Udowo-n»rodowy wita zjednoczenie wszyst­
ka ń sił narodowych, które się oljzwiło 
obcouie w utworzeniu gabinetu koalicyjne­
go. Ji tcśiuy pewni, że jeżeli okzżesię Rząd 
len ,8ilny«i na aewnątrz i wewnątrz, to 
oparty n» sile całego narodu sprosta temu 
wielkiemu militarnemu zadaniu. W każdym 
razie giówną podstawą naszej siły powinna 

* pozostać si«!a narodu i do tej siły apelujemy. 
Oświadczam, że Rząd ten, oparty na ty i a 
programie, który tu słyszeliśmy, będziemy 
fOfieraii.

P. T r z c i ń s k i  (N. Z. Ł.) uważs, że 
rząd koalicyjny jest jedyną formą, cdpobia­
dającą poważnemu położeniu państwa. Żą­
damy zjednoczenia z państwem wszystkich 
ziem, których ludność dom >ga się wcielenia 
do Pohki. Ż«d liny reorganizacji armji pod 
względem fachowym, dołożenia starań ceiem 
zblizeaia wojskowości do społeczeństwa, żą 
damy przeciwdziałania poczynaniom, które 
zagraża.ą bytowi państwa, żądamy popiera­
nia pracy i przedsiębiorczości w każdej d.ie- 
azińie. Po prz.-prowadzaniu powyższych żą­
dań poprzemy rząd obecny całą siłą.

P. B a r l i c k i  (związek P. P 8 ) oświ&d- 
cza: F u m * której P. P. S, pragnęła, jest 
rząd oparty na masach pracujących miast 
i wsi, t. j. tząd iobotniczo-włośeiański Obe­
cnie związek P. P, 8, uznał, że w takiej 
chwili wyjątkowej może wziąć udział w izą 
dne powołanym do obrony krajn i zawar­
cia pokoju. Związek P, P. S. świadom jest 
ofiar, jakie ponosi partja przez udział w r ą 
azie koalicyjnym i bierze na siebie odpowie­
dzialność w zrozumieniu i poczuciu przymu­
sowych warunków, w jakich partja się ma­
laria wraz z całym krajem.

Związek P. P. 8. oświadcza, że zawarcie 
pokoju, opartego na psłnem zabezpieczeniu 
niepodległości i rozwoju Polski, oraz na za­
sadzie stanowienia o sobie i rozstrzygania 
L sów krajów t. zw. kresowych, jest jrgo 
niezłomnym celem. Zwiąże* P. P. 8. stwierdza 
fe wchodząc do rsątf.u w eeia obrony i po­
koju, nadał prowadzić będzie w Jkę v pełną 
demokratyzację kraju, Związek P. P. B 
prowadzić będzie działalność i nadal w duchu 
bezstronnej, nieulękaionej, systematycznej 
obrony mas pracującym,

P. C h ą d z y ń s k i :  Bząd p. Witosa 
w dążeniu do skupienia wasystki h  s>ł kraju 
dla obrony R, p. i zawarcia pokoju N. P. B 
poprze jak będzie mógł*, zarówno w se jrie  
jak i w kraju, N. P. R, wzywa Rząd, aby 
utył wszystkich środkom do zorganizowania 
obrony państwa, opierając się pnedewszyst-

kiem na własnych siłach narodu, Oczeku 
jemy, że Rząd pnesirzegać bedzie zasac spra­
wiedliwości wzg.ędem wszystkich obywut.li, 
i otoczy opieką klasy robotnicze. N. P. R. 
oświadcza się za zawarsiem pokojn, jednakie 
ty ko takiego, kióry bidzie oparty na w» 
run/ach gwarantujących całkowitą niepodleg- 
f ść narodu, zjednoczenie ziem polskich tych, 
których ludność do Polski pragnie należeć, 
Nie zgodzimy się nigdy na oddanie polskiego 
Lwowa i Wilna oiaz zmarnowanie krwi 
i trudów polskiego żołnierza (brawa; N. P. 
R, zwraca jednak uwagę Bządu na niebez 
pieeieństwo, grożące od zachodnich sąsiadów, 
i żąda zastosowań a środków obrony na za­
chodzie oraz energicznej z «eji dia przepro­
wadzenia plebiscytu na Górnym Śląsko, a tak 
że obrony praw naszych do Śląska Cieszyń­
skiego, Spiszą i Orawy. P. C z e r n i a w s k i  
oświadcza: Klub N. P. B. popierać będzie 
Rząd we wszystkich jego poczynaniach. 
Pierwszem jego zadaniem jest zabezpieczenie 
grenie Państwa, Temu zadaniu oddamy 
wszelkie ofiary i damy Rządowi nasze po 
parcie. Domagamy się zabezpieczenia ludowi 
naszemu bytu, żądamy, aby pokój ten był 
pokojem sprawiedliwości i pokojem stałym. 
P. S t o l a r s k i  (Wyzwolenie) oświadcza: 
Niepodległa E eczposp. ludowa — oto naczyn 
punkt programu naszego stronnictwa, Wgłów­
nym wysiłku n»r..du widzieliśmy najwła­
ściwszą drogę wiodącą do celu.

Wielki cel zbratania Polski ludowej 
z ludami Ukrain;, Białorusi, Litwy, Łotwy, 
Estcnji i Fmlandji, utworzenia związku tych 
republik przyświecał nam i przyświecać oę 
d.ie, W i m i e n i u  t y c h  c e l ó w  s z e r e ­
g o w a ć  s i ę  b ę d z i e m y  do,kota  N a c z e l ­
n i k a  P a ń s t w a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .  
Gotowi jesteśmy współdziałać z Rządem i po 
pierać go w nadzieji, że stanie on istotnie 
na wysokoóci zad&nia,

P. F e d o r o w i c z  w imienia K. P. E. 
•świadcz*: Chcemy czynnie poprzeć Bząd 
Obrony narodowej, który dąży do kojarzenia 
etronaictw i wtźmiemy pełny udział w speł­
nieniu jego zad i  państwowych. Czynimyto 
w przekonaniu, że Rząd zajmie się zarówno 
uduś oaaleniem organizacji obrony, jako też 
torowaniem drogi sprawiedliwemu pokojowi.

P. B o s s  e t  oświadcza r  imienia zje­
dnoczenia mieszcr*ń ikie^o: Od dawna wi­
dzieliśmy w utworzeniu gabinetu koalicyjne­
go jedynie raeionaine rozwiązanie sprawy, 
w utworzeniu Rtąda, który w obecnej prze­
łomowej chwili był w stanie ująć silną ręką 
star nawy państwowej i dać wyraz zbioro 
wej woli naroda. Cbłym wysiłkiem n*szej 
pracy i wyzyskiem naszych trudów będzie 
moralne i materjfclne popieranie spraw zwią­
zanych z obroną Państwa,,

P. P u t e k  oświadcia: Podkreślamy, że 
ten Bząd nie jest Rządem ludowym. Zdajemy 
sobie spuawę, że Rząd, w którym Wszystkie 
najważniejsze resorty oddano w ręce prawi­
cy, mas lądowych zadowolić nie moi •, Ubo­
lewam?, że w takiej chwili nie powstaje 
Rząd ludowy, oparty na rzeszach pracują­
cego ludu wsi i miast. Zachowując wobec 
t8go Rządu przejściowego wmną rękę, sądzić 
go będziemy ved e ji go ciynów, w ttrm prze­
konaniu, że ezyny te będą n*j lepsze.

P. G r ń n b a u m  oświadcza: Witamy
powstau e Rządu w obecnej chwili docydu­
jącej, kieuy konieczne jest zespolenie wszy­
stkich sił twórczych dla zażegnania grożą­
cego niebezpieczeństwa.

Uważ imy, że w tej właśnie chwili na­
leżałoby stworzyć specjalny wydział dla 
spraw żydowskich, bądżti jako wydział dla 
apraw mniejszości narodowych, bądź jako 
urząd odręony. Mamy n>dziejf, że gabinet 
koalicyjny zapewni nam pokój sprawiedli 
wy i demokratyczny i wejdzie na drogę 
prawdziwej wolności i demokatyzam, równo­
uprawnienia, sprawiedliwości społecznej i 
równoaprawnienia mniejsiości narodowych.

We wazystkich jego zamierzeniach, 
które będą nacechowane tym dnch<-m, bę­
dziemy go w miarę sił i możności popierali.

P. B i t e r m a n  w imienia kluba zje­
dnoczenia niemieckiego składa następującą 
deklarację:

I Zjednoczenie niemieckie wyraża no- 
' wemu Rządowi swoje zaufanie Mim? na­
dzieje, że nowemu Rządowi uda się jak 
nairyihlej doprowadzić nas do honorowego 
pokojn. Jako mniejszość n«r d >wa niemiecka 
oczekujemy od ncweno Rządu, ża wkroczy 
on na drogę prawdziwej tolerancji i zape­
wnienia równouprawnień a,

Wkońcu zabrał głos p, D a bal ,  aby 
w imieniu radykalnego stronk'ctwa chłop­
skiego złożyć deklara-ię. Mowy jego prawie 
zupełnie me było słychsć z powodu prote­
stów, jakie się o. zywały ze wszyctkich stron 
I by Mo#ca wyraża wotum nieufności dla 
nowego gafeimtu i podkreśla, że no; ta pro- 
waizona jest w in. ę interesów burżuazji 
polskiej i zagranicznej.

Poseł A n u s z  w im*emu połączonych 
komisyj wo skowej i spraw zsgranii-znych 

re ilo ży ł następujące rezolucje: Sejm vana- 
ia za kon-e-zne powierzone wta<isy wyko­
nawczej Rządowi obrony, Państwa opartemu
0 wspó’działanie wszystkich stronnictw. Sejm 
stwiorśza niezłomną wolę narodów do sta­
nowczej walki w obronie zEgrożonego Pań­
stwa i gotowość zawarcia trwałego pokojn, 
który b? zapewnił zied toczenie z niepodie- 
głem Państweia Polskiem wszystkich ziem, 
k*órych ludność uinaje to zjedno Zenie za 
stroje prawo i swój obowiązek, Stwierdzając, 
ta Rzeczpospolita nie me jeszcze »a zacho­
dzie ustalonych r- ime,  Srjm uznaje zjedno­
czenie z Polcką terenów plebiscytowych za 
rzecz najżywutuiejszą dla interesów Państwa
1 narodu, i wyraża przekonanie, że mocar­
stwa zachodnie z któremi Pehka jest i po­
zostać pragnie złączoną węzłami ścisłegc so- 
jusru, m zynią wszystko, aby słusznym żąda­
niom R. P. do urzeczywistnienia dopowóoz.

P, ks. L u t o s ł a w s k i  zgadza się, aby 
rezolucja jego klubu nie była pomieszczona 
na dopiero co odczytanych rezolucj eh i dla­
tego wniosku swego klubu nie ponawia. Re­
zolucje połączonych komisyj jednomyślnie 
przyjęto.

Następnie ode.4 jJo do komisyj szereg 
wniosków nagłych.

Termin następnegs posiedzenia będzie 
psdany poniżej,

M a r s z a ł e k :  Rozchodzimy się na czas 
dłuższy celem podjęcia nowych obowiązków. 
Jedni z nas przywdzieją mundur żołnierski, 
drudzy wyruszą do obowiązków pracy społe­
czno), Wyraziliśmy swoją gotowość do ro- 
zejmu i pokoju, gotowość, któzą okazywali­
śmy oddawna, Jednak sprawiedliwy pokój, 
odpowiadający godności narodowej i żywo­
tnym interesom naród* tylko ten naród o- 
s ągnąć może, który jest zdecydowany do 
dalszej walki.

W narodzie-polskim tkwi jeszcze siła 
nieprzebrana, z narodu naszego mużea jesz­
cze wydobyć aro.ję krociową. Do obroay 
Ojczyzny potrzeba tylko żelaznej woli ską­
pienia wszystkich sił i przetrwania obecne­
go ciężkiego kryzysu, potrzeba koniecznie, 
aby wszjscy zdolni do noszenia broni poszli 
na' front, aby wszyrcy, którzy pozostaną 
jako niezdolni do noszenia broni mężczyźni 
i kobiety pracowali dla frontu i kraju, aby 
państwo i gminy otoczyły troskliwą opieką 
rodziny walczących na fro~cie, aby praca 
w kram około zbiorów i około uprgwy pól 
i praca w wąrsst»t* h szła normalnie i bez 
zaburz.ń, aby w kraju panował spokój i po­
rządek i to podniesienie ducha, jak ego wy­
maga powaga chwili. Aż do uwolaiemz Oj­
czyzny niech psaujs w kraju „Pokój Boży . 
Jeżeli każdy żołnierz spełni swój . Uwiązek 
na froncie, broniąc zaciekle każdej piędzi zie­
mi, jeżeli w kraju panować będzie spokój i pra­
ca, wtedy odeprzemy wi f  a i osiągi emy po­
kój sprawi id 1 wy Wszystkim sosiom którzy 
wyruszają aa front i do yracy w ąy łecz ń- 
stwie wołam dziś serdeczne „Siczęść Buże!“.

P, F a l k o w s k i .  Wnoszę o oplakato- 
wanie mowy Marszałka.

Izba wniosek ten uchwaliła.

Z kluba F. 3. L.
Elub P, 8. L. na posiedzeniu dzisiejszem 

w miejsce nrezesa ministrów Witosa wybrał 
prezesem klub* p , Jana Dębskiego, wice­
prezesami zaś p . p . Jana Dębskiego i Bier­
nika,

Podczas obrad klubu wszedł na sal, 
trezes m metrów Witos, do którego zwrócił 
się przemawiijący wDśaie p Bednarczyk 
z przemową, życząc mu w szczerych słowach 
owocnej pracy Jla kraju,

Przewodniczący Jan Dąbski powitał 
prezesa ministrów *  imieniu kmbu, na co 
p. Witos odpowiedział że objął stanowisko 
prezesa miniatrów w bard<o cużktth warun­
kach, ale ma nadzieję, że yrzy wyttż nej 
pracy i poparciu stronnictwa trudu ■ ści 
wsznlk'6 pokona. Odpowiedź prezesa mini­
strów klab przyjął oklaskami.



W szystko dla frontu.
Związek Org, Nrr. wschodniej Małopol­

ski wyda) następujące normy dla Organiaacji 
Narodowych:

I . Zgłoszenie się do armji ochotniczej 
jest bezwzględnym obowiązkiem wszystkich 
warstw, a przedewszystkiem inteligencji, 
LajbaTtSiisj uświadomionej, zwłaszcza inteli­
genci) urzędniczej, płatnej p rie i Państwo i 
najbardziej powołanej do pieczy o los Państwa, 
Oczywiście, że głównie wśród inteligencji 
jest wiał® niezdoiaych do wojska, ale o sto­
pniu idatncści i o potrzebie danego csłowia- 
I s, w wojsku nie iceże decydować on sam, 
tylko komisja poborowa, a przed nią win;en 
stanąć jako ochotnik każdy mężczyzna do 42 
lat życia, i  każdej warstwy. Powoływanie 
sig, że inne jednostki lub całs warstwy i 
grupy tego obowiązku nie spełniają, nie za­
bezpieczy Ojczyzny i nie wpłynie na odpar­
cia wroga.

Związek poleca Orgtnizacjom Nar. wrę­
czyć wojskowości spis imion, nazwisk, adre­
sów i wieku swych członków, mężczyzn do 
i i  lat i zgłosić ich w porozumieniu z nimi 
nie do jakiejś dziwnej „dyspozycji władz”, 
tylko dp poboru, O ile k ttś z członków nie 
usłucha nakazu i do poboru nie stanie, na­
leży go wykluczyć z Organizacji Nar. za ten 
postępek hańbiący. Organizacja winna spo­
wodować takie same uchwały w innych To­
warzystwach w danym powiecie, w zrzesze­
niach społecznych i zawodowych, w gronach 
urzędniczych, robotniczych i t, p. Na terenie 
Lwowa winny rzecz przeprowadzić Towarzy­
stwa zawopowe, person? 1 danych nrzędników, 
przedsiębiorstw i t. d.

Zarazem nie można pominąć osób, któ­
re przeniosły się do Królestwa lub Wielko­
polski, a które również mają stanąć do armji 
ochotniczej, gdziekolwiek zechcą. Trzeba za­
stosować do nich ten sam rygor i piętnować 
imiennie jednostki egoistyeme i liche. W tern 
muszą kresy przodować i nadawać ton całe­
mu Państwu.

(Wydział Związku Org. Nar. zaczął wy­
konanie tej uchwały od samego siebie i 
członkowie wydziału do i i  łnt idą do wojska).

O ile chodziłoby o ludzi zdatnych do 
wojska, ale koniecznie potrzebnych w da­
nym urtędiie lub pracy, — uwzględni takie 
wyjątki Org. Nar., lub o ile dany urząd ko- 
geś do wojska ;nie pości, zbada Organiza­
cja, czy owa nieodzswncść nie jest fikcyjna 
i  nie jest spowodowana staraniem danej 
jednostki, W tem musi opinja publiczna 
zastąaić przymus poboru obowiązkowego.

Zarazem winny Organizacje pomóe wła­
dzom przy przeprowadzaniu poboru przymu­
sowego, o ile chsdzi o te warstwy, które 
jedynie przy takim poborze staną do woj 
ska. O ileby nastąpiło zawieszenie broni, 
nie może to nie wpłynąć na szybkie two­
rzenie armji,

II. W różnych powiatach, zwłaszcza 
wschodnich, pewstał chwilowo poptoeh, nie­
raz z winy władz cywilnych lsb wojskowych, 
z powodu szkodliwych zarządzeń, z powodu 
wpuszczania do kraju tych zbiegów rusk ch 
których poszukują sądy za morderstwa i ró­
żne zbńodaie, s powodu nadużyć wojsk Pe 
tlnry i z powedu bliskości frontu bojowego. 
W czasie popłochu wyjechali zaraz z po­
czątku niektórzy działacie społeczni.

Związek podkreśla, że mężczyźni do 
42 lat mają wstąpić do wejskt a nie myśtaó 
owyj źdiie, starsi zaś praeswmey niewątpli­
wie m .gą w chwili ostatecznego niebezpie­
czeństwa opuszczać mir see działania, lecz 
nie pierwsi talki ostatni, a aż do tego cza­
su maj^bezwzględny obowiązek utrzymać 
organizację życia publicznego i zastąpić nie­
raz różne władze i urzędy.

Związek Ojganizseji Narodowych 
wschodniej Małopolski, *

Dr. Marceli FrósayńsU, Kazimiera Brońcayh,
wiceprezes. sekretarz,
* Wobec powagi chwili, Zjednoczenie 

Ziemian we Lwowie w-ywa wrzystkieh zie 
mian od 17 do 42 roku życia, którzy nie 
podlegają ustawowemu obowiązkowi służby 
wojskowej aby bez, względu na to czy pe 
poprzednio służyli czy nie zgłosili pię na­
tychmiast do służby w szeregach armji 
ochotniczej.

Z srej estrów ani e przeprowadzi i dalszych 
wskazówek udzieli Prezydjum Zjednoczenia 
Ziemian we Lwowie codztań od godziny 
12—1 przed południem w swoim lokalu przy 
ul, Kopernika 20,

* Formująca się we Lwowie jazia 
ochotnicza miała w początku formacji nie 
przyzwycięione trudności i  powodu braku 
koni.

Na kraj najbardziej chyba w Polsce 
z koni ogołocony nie bardzo w tym wzglę­
dzie można by liczyć. Formacji przyszła nie­
spodziewana a nadzwyczaj wydatna pomoc 
ze strony p, Delegata Rz du przy zarządzie 
zism Wołynia i frontu podolskiego Unruga, 
Mając w swej dyspozycji ewakuowane z Po 
dola i Wołynia kosie wymienionego zanąiu 
del. Unrug użył całej swojej energji w tym

* kldrunku, by możliwie największa ilcść zda­
tnych koni oddać do użytku Armji ochotni­
czej. Dzięki jego osobistej intaiatawie i zro­
zumienia nsgccj potrzeby chwili pierwssn 
oddziały jazdy mogły wsiąść na koń i stać 
się ośrodkiem, koto którego gruśuje się no­
we formseje jazdy.

Godnemu naśladowania poczuciu oby­
watelskiemu p. Unrag* wyrażn Dowództwo 
MOAO swoje uznanie i wdzięczność.

W. Z. Kochanowski.

Ślubowanie ochotników
w Krakowie.

Z Krakowa telegrafują: Wcseraj odbyła 
się na Bynsu krakowskim uroczystość ślubo­
wania ochotników, Bynek już od wczesnego 
rana wypełniły tłumy pubbczneści. O godzi­
nie 10 raso zebrały się na Rynku oddz'a<y 
piesze, kovte i artyleria garnizonu orsz od- 
działy ochotnicza. Wyróżniały się posUwą 
aseregi legji kobiet. Przybyli dalej inwalidzi 
i wetem.:. Po zbawieniu się gen&ralicji, 
władz miejskich, cechów i reprezentacji i in­
stytucji, odprawiona została uroczysta Msza 
połowa, celebrowana przez ks. biskupa Sapie­
hę, poczem nastąpiła przysięga,

W rozwiniętym pochodzie powszechną 
uwagę zw rm ła  na siebie kompania ochotni­
cza, prowadzona przez porucznika Gerylasa, 
złożona wyłącznie ze studentów s kół śre­
dnich z Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Sącza, 
Jasła i górników G. Slązka w wieku od lat 
10—20, Wieciorem w teatrze im Słowackie­
go przed odegraniem „Krakowiaków i Górali* 
powstał Włodzimiera Tetmajer i wypowie­
dział bardzo podniosłą mowę okolicznościową 
do zebranych licznie w teatrze ochotników, 
poazem orkiestra teatralna odegrała hymn 
Jeszcze Polska”,

•

Wyiział prasowy armji ochotniczej ko­
munikuje: Wczoraj rano na pl. Saskim w 
Warszawie odbyła się uroczysta Msza połowa 
wobec licznie zebranej genoralicji z dowódcą 
armji ochotniczej Józefem Hallerem, Mini­
strem Leśniewskim, generałem Trzaską Dur­
skim i getersłem  Dąbrowskim. Odbyła się 
zbiorowa przysięga, którą składali inspektar 
okręgu warszawskiego pod por. Łagowski i 
dowódca świeżo uformowanego pułku ocho­
tniczego podpułkownik Koc ze swoimi ofice­
rami i szeregami żołnierzy, ustawionymi w 
szyku wojskowym. Nistypnie odbyła się de­
filada wyruszających na front.

Uroczystość zrobiła imponujące wra­
żenie.

P O LA C Y !
P im i$ ta jm i o plebiscytach!

DUk! przyjmuje* Komitet O breiy  
Krosów Zaefeedaieił, Lw ó w , piec Ma* 

I, 10.

Lwów 26 lipce, 1920.

W t o r e k :  27 lipea, 
jSzym. kat,: Natali p.
Sr. kat.: Ak',ły sp. 
ilowiańaki: Czesława.
Wschód słońca o g«izi*i» 4 rnfest 23 

zachód słońca o godzili® 8 miaut 52.
T«».jS>«f*żw* * gndsiai* 12 w pelteM s 

23 rtM ti,

— Generalny Delegnt Rządu dr.
Galoeki wyjethsl w towarzystwie kom^n 
diaita pd icsi państw, H szowskieg? do gra­
nicznych powiatów Galicji wschodniej.

Ze Stanisławowa donoszą sam telegra­
ficznie: B*wił tu wczoraj w przejeżdzie Ge 
neralny Delegat Bządu dr. Kazimierz Gałe­
cki w towarzystwie kemsgdauta policji pań 
stwowoj Hoszowskiego i odbył konferencję 
ze staroita stanisławowskim radcą Namie­
stnictwa Trembałowiczom i starostą powia- 
t i  tłumackiego radcą Namiestnictwa Ty­
szko wkim,

— K onkurs. Ministerstwo wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego ogłasza 
konkurs na dwie posady wizytatorek ochron 
z poborami VII. kategorii płac urtędahów 
państwowych, .

Podania, zaopatrzone należycie w doku­
menty, stwierdzające wykształcenie ogólne

i przygotowanie zawodowe w dziedzinie wy- , 
chowania przedszkolnego opis życia i adresy;
osób, na których opinię mogą się kandydatki 
powołać, należy nadesłać do Ministerstwa 
wyzaań religijnych i oświecenia publicznego 
w Warszawie, ul. Ujazdowski 20 do 1, sier­
pnia 1920 roku,

— I I I .  Dywizjon jazdy M. O. A. O. 
przy Dotachems&t retro. Abrahama Bkfsda 
podziękowanie Ochotniczemu Komitetowi Woj­
skowo - Przemysłowemu za przestane d;r% 
jako to: trende, menażki, flaczki, scyzoryki, 
notesy i inna przedmioty dla raopotrsem  
żołaiem . Krynicki, rotm.

— Dowództwo A rty le rji Małopol­
skich Oddziałów A rm ji Oukotnlenej w r a -  
damis, że przeiiosto Komisję werbunkowa 
z kossar przy ul. ZaroirstyRowskiej I. 7 do 
koszar kawalerji na Filipówce przy u l  Te­
ro sic wieża.

Ochotnicy, którzy obcą służyć pr*y ar 
tylerji wiaisi się tamie wprost zgłaszać.

Sniadowski pułkownik w. r.
— H ojny dar. Lwo»:ska Kongregacja 

Kupiecka złożyła aa Stację Posiłkowa Czer 
woaego Krzyż* na Głównym Dworcu 40 000 
Mk, w naturaljich jako to: cukier, cytryny, 
kwasek cytryaowy, sacharynę i t. p., za co Pre­
zydjum Czerwonego Krzyż«składa Lwowskiej 
Kongregacji Kupieckiej serdeesse „Bóg za- 
pł»ć”, Oby ofiarność ta znalazła jaknajwię- 
eej naśladowców.

— Na rzecz A rm ji Oehotn ezej zło­
żyła p, Stanisława Jarzysowska i  Szozawni 
cy kwotę 1000 Mk. Za dar składam w imię- 
n u  Armji Ochotniczej najserdeczniejsze 
podziękowanie,

Lamcaan-Satins fea.-por. u  p
— Rf fe ra t propagandy DOG. zwraca 

aię do młodzieży 12—16 lat, chętnej do 
służby kurjerskiaj, Dy zgłasiła się w biur** 
Rrferatu ul. Dtcg.aza 5, I, p. między 9—1 
i 4 —7 po poł.

— Konie dla kaw alerjl! Nareszcie 
doczekaliśmy się własnego pulnn kawalerjt. 
Ułani lwowscy! Na nazwę tę żywiej zabije 
serce każdego Małopolanina, któ emu nie 
obce są świetne tradycje dawnej Jazdy Pol 
3ki«j. Ochotników zgłasza aię codziennie bar- 
dio dużo; brak tylko dla nich koni i aiodeł. 
A musimy wystawić fułk świetny, musimy 
mieć większą ilość koni, każdy wi?c, który 
chce ofiarować Konia d a jaziy 1 owskiej 
rotm. Krytickiego, słynnego twórcy „Wit 
tów ”, zechce zgłosić konia swego d j III, 
Dywizjonu Jasdy rotm, Krynickiego przy De- 
tachement rotm. Abrahama, il. Zamarsty- 
nowska 9, szkoła Sobieskiego (żeńska). Nie 
ociągajcie się z <.fi«rowau eim koni 1

— Głuchoniem i w szeregaeh W ojsk 
polskich. Gorący patrjotyzm i^poezucie obo­
wiązku wobec zagrożonej Ojczyzny wetknęły 
także głuchoniemym mieszkańcom Lwowa 
oręż do ręki. Już w czssie walk z Ukraiń 
cami oddawali gfachoniomi uzlugi w oddzia­
łach Miejskiej Straty Obywatelskiej i zo­
stali ozdebieai odznaką „Orląt*.

Obecaie nie ograniczyli się na tego 
rodzaju służbie, lecz podążyli wprost w sze­
regi wojskowe i oddali swe sity formacjom 
oehotniuym.j

Godziwą rzeczą jest w uznaniu w sług 
tych młodych patrjotów, niemniej dla za­
wstydzenia obojętnych i opiessiłydi, anikul-, 
wiek zdriwych i czeratwych nicponiów, 
zbijających w t»k waia„j chwili, bruki 
miejskie podać do wiadomości czytelników 
wiązankę nazwisk głuchoniemych obrońców 
Ojczyzny.

W oddziałach ochotniczych służą: Gs- 
rapich A'frad, Terlecki Tadeusz, Ohałodecki 
0 ’g'erd, Lech Ludwik, Schmidt Józef, 
Szczygieł Jan, Patrykiawics Laos, C*erkaw 
rki J in .

Ponadto zapluli się do M ałopolskiej 
Straży Obywatelskiej: BSeker Józef, Ka- 
sparek Józef, Kilarski Hieronim i inni.

— Zam knięcie ataejl ko n tro li ®zy- 
8tośni we Lwowie. Z pr,leeenii Naczelnego 
Komisarza do spraw walki z e«idemjami, sta 
cje kontroli czystości we Lwowie zostaną a i 
do odwołania zamknięte z dniem 25 lipea 
b. r. Wcbac tego wolno sprzedawać bitety 
kolejowe bez świadectw csystcśc*. Komisarz 
Nadzwyczajny do spraw walki s epidsmjami 
w Mstopoisce.

— Z Dyrekejl poczt I telegrafów.
Z dniom 1 siorpnia 1920 r. prremienia Bię 
urząd pocztowy Siezawne nn Agenrję poczto­
wą i przydziela się do urrędu pocztowego 
Zagórz 2 iako urzędu zbiorczego. Z powodu 
tej przemiany dotyczący okigg pocztowy nie 
ulega amianie.

— Ułatw ienie dla producentów . Po­
nieważ wczesne i nadzwyczaj obfite żniwa 
tegoroczne umożliwiają licznym producentom 
dostarcienie śnieżnych li ści ztói, iuż obec- 
ecic zasim etarostwa zdołały przepisać kon 
tjsg e s t według ustawy i  daia 9 linca 1920 
Ds. U. R. P. nr. 50 poz, 348, przeto Wy­
dział spraw aprowizacyjnysh, chcąc produ­
centom, zwłaszcza więkizym, szczególnie ze

wschodniej części kraju, gdzie chwilowo sto 
sunki nie pozwalają, obecnie na natychmia­
stowe przepisanie kontyngentu, i gd*ie nie 
wszędzie jeszcze działają komisjonerzy, umo­
żliwić i ułatwić oddanie wykłóconego już 
zboża, wydał jesseze przed kilku dniami do 
starostw wschodniej połaci kraju narządzenie,, 
aby natychmiast pouczyły producentów, awła- 
szcza większych, że mogą sami wyaytać zbo­
że tegoroczne pod adresem „Państwowy Urząd 
Zbożowy Lw<?w", który za okazaniem dupli- 

i katu listu przewozowego, lub kolejowego re- t 
eepisu nadawczego natychmiast wypłaci go­
tówką za cetnar pszsnicy lub żyta sisdmsat 
Mk WyEjłsjącym producentom wyda staro­
stwo tataiycie wypełntaae listy przewozowe 
Ministerswa aprowisacji i zaliczy wysłane 
ilości ziemiopłodów na poczet wymierzyć się 
nta:ącego kontyngentu. Wydział spraw apro- 
wizaeyjnych żywi nadaieję, że z tych u ła­
twień żechcą interesowani producenci we 
własnym interesie w jak aajszersiej mierze 
korzystać,

— Dla uchodźców. Katolicki Związek 
Polek otworrył herbaciarnię dl» uehośżeów 
w Kasynie miejskim, która funkcjonuje co- 
dzlenie od 9—12 i od 5—7 Le&itymatje 
wydaje Kamitat w parterze. lane ptams pro­
si się o przedruk.

— Z Zakłada dla ciem nych. Dyrek­
cja tago Zaktadu ogłasza następujące wa­
runki prsyjęeia ociemniałych dzieci do Zs- 
ktadu dla ciemnych we Lwowie: Zakład 
prsyjmuje na wychowanie dzieci katolickie 
obu obrządków, obu narodowości, obojga płei, 
urodaone w Polsce, do oddziału wyższego 
% ukończonym dz?criątrm, do oddziału pray- 
gotowawesego z ukończonym ezwartym ro­
kiem iyeia,

Opłata za całkowite utrzymanie wycho - 
warka wraz z nauką wynosi w oddziale|wyi- 
szyna 600 w oddziale przygotowawczym 300 
marek reszaie. Przy dowiedzionej niemożli­
wości opłacania powyższych kwot, a w braku 
odpowiedniego stypendium, kwoty te mogą 
być zmniejszone lub zupełnie odpuszczone,

Osoby lub istytneje starające się o przy- 
ięeie ociemniałych do Zakładu, powinny 
przedłożyć nasięwiąee dokumenty: a) me­
trykę; b) dowód przynależności ociemniałego 
podpisany prze* * acz laika gminy i jednego 
członka zwierzchności gminnej i pieczęcią 
gminną opatrzony; c) świadectwo lekarikie 
zupełnej ślepoty z dekhdnem i prawidłowem 
jej op-saniem i podaniem przyczyn, tudzifż 
poświadczenie, ie  oeicmnizłf jezt zdrów cie­
leśnie i umysłowo, mianowicie, że nie cierpi 
aa epilepsję, ani nie jeuat idjotą, nadto świa­
dectwo izezepionej lnb przebytej naturakie 
ospy; d) oświadczenie stanowcze ze strony 
wreszących o prsyjeeie ociemisłsgo, ie  od­
biorą go z Zakładu własnym kosztem: 1. co- 
n e n ie  na wakacje, 2, po ukończeniu wy­
kształcenia, weześsiej zaś jeżeli 3. ze ślepoty 
wyloszony został, 4 stan jego fkyczay lub 
umysłowy terą wymaga, 5, saehowanie się 
tag° sprzeciwia się obyczajncśoi lub porząd­
kowi domowemu.

Oświadcsesie to ma być zaopatrzone 
własnoręcznym podpisem proszącjeh, a pod­
pis ten ma być uwierzytelnionym przez nrząd 
gm:nny i starostwo. Druków na dokument* 
pod c) i d) dostarcza na żądania dyrekcja.

Prośba o przyjęcie, która utemplowi 
nie podlega, wr .z z dowodami ma być wnie* 
sioną do drrskcji Z'-kładu dla ciemnych we 
Lwowie, ul. tn ,  Zofji, z oddaniem aaś ocie­
mniałego należy wstrzymać się do otrzyma­
nia odpowiedzi dyrekcji.

Interesowani są obowiązani oddać wy­
chowanka do Zakładu własnym kosztem i 
pod n&lożytą opieką,

— HI jeny. W Kurjerae Wamaawskitn 
czytamy: Niema momentu tak tragicznego 
dla eałego narodu, z którsgoby aie próbo­
wali wyciągaąć sysków liehwiarakich przo- 
różni spekuknei. Najnikczomniejsza chci­
wość — bardzojktótkrwzrocsna — góruje" o 
pewnej kategorji ludzi ponad wsaelkiemi u- 
csuciami ludikiemi.

Obecnie n. ? . z powodu masowego za­
potrzebowania mundurów i obuwia dla ocho­
tników, wstępujących do a ra ji, nagle anóW 
podrożały nuterjały na odzież wojskową, 
mundury i buty, na tające się do polar Wy* 
zysk w tym kierunku jest najwyrażniejszem 
przeciwdziałaniem akcji obrony Państwa, jest 
więc najpospolitszą zdradą i jako taki wi­
nien doprowadzić zaraz do zaniechania do­
tychczasowej obojętności w stosunku do ipe 
knlacji i paskarstwa i aastosowaiia środków 
Kij bez w zględni ejszy eh.

Nayływ uehodiców sprowadził znów 
nagła i niczem nie umotywowane podroie- 
eie artykułów żywności i to w stosunki* 
iście b&niebayts,

Czyi w chwili wytężenia sił dla ©bro­
ny najdroższych itsm wszystkim celów nie 
znajdzie się ręka dość silna, któraby potra­
fiła pohsmow?.ć te instynkty chiw ośd.

— Niemcy w erbują na  f ro n t bolsze 
wieki. Na terenie Prus Wschodnich Niemcy 
werbują ochotników na frost bolszewicki, 
jako instruktorów. Główne biuro werbunko-

*
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We zntjduje się m Królewcu. Zwerbow*nj ‘h 
oenotiików wy syta się na granicę Litwy.

Ofiary i pokwitowania.
(Złoiose w Administracji),

Wszystko dla frontu: Złożone datki 
w dniach ż3, ś 24, Iłpes 1920 przez urzędni­
ków i fu&kcjomrjU^ów Namiestnictwa we 
Lwowie, osat. i.nss pięciu ezłouków R-.d» 
prryhoczoei Gai. Delegata Riądu i jednego 
goiśca 2213 Mk. Lukasiewiczowa Józefa 
200 Mk.

Na rzecz armji ochotniczej: Urząd cel- 
ty  Lwów II. xebr»$e datki 1440 Mk,

znieshęceaia ani ata spopieliły zapału, „Nic 
damy ziemi, skąd na»z'ól* śpiewa ochotnik 
dussą c&łą i du.-ją jest miasta kresowego,

W. Kucharski.

i

Przysięgali.
I snów cały, hezpsdzidnie, oddał się 

l i s i  żołnierzyk lwowski Ojczyźnie. Gdy go 
Bnrma bojo * a z&wołata, ten, co bronił Lwo­
wa w dniach listopadowych, stanął snów 
do szeregu — p d karabin. W ig*rdiił wy­
wczasami wakacyjnymi asademik, nie poje- 
dzie na koloąje wypoczynkowe uczeń szkoły 
średniej, porzuca warstut chłopak rzemieśl­
niczy. Ponad wszyjtkie interesy w daszy 
dziecka i młodzieńca lwowskiego jedno uezn- 
cie wybija się jak nakaz wiekami eąesony 
w organizm kresswca — miłość Ojczyzny, 
jedna chęć — obrony zigroionej.

Deszcz eąezy się mokrą strugą na uli- 
ezsy kurs m i^ ta  i psuje zapowiedzianą na 
Cytadeli uroezyztość zaprzysiężenia ochotni­
ków. To tai zamiast Cytadeli, mury kate­
dry są świadkiem żołnierskiego święta, Ale 
świątynia nie może pomieścić wszystkich. 
Niektóre oddziały ustawiają się wskutek tego 
przed katedrą, armia zaś ochotnicza Abra­
hama na placu św. Ducha.

D >io ich. Na ztw Ojczyzny alanęło do 
ośm tysięcy dzieci lwowskich do ochotniczych 
szeregów niezależnie od poborowych, a nie 
wszyscy jeszcze — jak wiemy — zostali 
■formowani. Żołnierz t« miody przeważnie 
a nie brak i dzieci mewiększyeh od karabi­
nu. Ze ttropu zachmurzonego nieba deszcz 
rzęsisty chrzci na znój żołnierski nową chlu­
bę bohaterskiego grodu, przylepia lichy 
mundur do piec, ale te się prostują dumnie, 
a w oku żołnierza zapał płonie i ochota.,.

A gdy ke. P&naś odczytuje po ntBiy 
św. s ło w a  przysięgi, staje żołnierz na „ba­
czność" i powtarza uroczyste śluhowaaie 
Ojczyźnie, aby swą ochotę do boju umocnić 
i stętyć w sobie dobre chęci w hartowny 
czyn. co się nic lęka wroga,

Po Mszy św, i przysiędze — defilada. 
Długi wąż nowego żołnierza różnej broni 
l ib  bez broni jeszcze — posuwa się w takt 
muzyki przed pomnikiem Mickiewicza. Na 
prawo patrz!

Bzduje się dusza komendantów, gdy 
widzą nowy dobrowolny saciąg w szeregi, a 
Arcypasterz ks, Bilezewski błogosławi tym 
dzieciom chrzczonym w lwowskich kościo­
łach — na zwycięstwo. Bo oni zwyciężyć 
muszą! Idzie z nimi edwaga nieustraszona, 
idzie wiara w słuszność sprawy, idzie wiel­
bi zapał holowy. Niedostatki umundurowania 
Piko$o nie zniechęcają. Pręży się i spieszo­
ny ułan, który ma modsranek rzetelny i pie- 
ehociarz Abrahama, który na wrogu zdoby­
wać będzie to, czego mu niedostaje. Idzie 
dzialna drużyna karabinów maszynowych, 
kroczy czterdziestoletni ochotnik obok pięt­
nastoletniego chłopca, który wyciąga nogi, 
jakby je chciał przedłużyć i udaje, łe  mu 
karabin zbytnio nie ciąży,

Deszcz nie gasi zspslu. Tłum publicz­
ności towarzyszy świętu żołnierskiemu, Matki 
Bzukają w szeregach synów, znajomi zstajo- 
ttydh. W aro j Abrahama w drugim szeregu 
kroczy, prostując si$ po żołniersku, Janina 
Walicka, a ks, Kanonik BiJeoi w maciejówce 
spogląda z dumą nr, swoją owczarnię jako 
jej k ^ e l a n , _________

Tak obchodził Lwów 20 lipaa przy­
sięgę pierwszych oddziałów ochotniczych 
formowanych przez brygadjera Mąciyńakiego 
AU ta przysięga nie zakończyła zaciągu: 
Codzień garnie się liczna gromada ochotni' 
ków, aby znsilść batsljony nowym żołnierzem 
Komisja pobjrowa pracuje bez wytchnienia. 
Ledwie od siemi odrosły trzynastolatek staje 
przed nią, * gdy U wątłe chłopię odsyła do 
domu, plsczem stara się wzruszyć lekarza 
i prośbą gorącą, aby go uznał za zdolnego 
do służby frontowej. Rycerski animusz gra 
w ty *  chłopię tii pieśń Tycerską; śnią mu 
się Kmicice i Sksretuscy, maty rycerz służy 
mu za przykład. D rś  t A tych małych ry­
cerzy rój cały obsiadł ochotniczą annją 
Lwowa. W błękitnych mundurach hailerety- 
kowskich, w szyku iojowym zwarci, zmusztro 
Wani, z dzieci przedzierzgnęli się w żołnierzy 
szybko, bo Ojczyzna na fro&t woła. Godziny 
odmarszu czekają z niecierpliwością — go 
towi. karni, jeduym tylko opromieni prrg tle­
niem walki o wolność Ojcsjsny. Zycie ko­
szarowe, n eiostatki pierwszych dni, zanim 
orgm m sja ochotaiczyeh formacji mogła 
opanować napływ żołnierza, nie wniosły

fiOBPODAEBTWO I HANDEL
Hodowla d rob in . Wobec powszechnego

braku u t:»8 ńslesa 1 jaj wysnwa się na 
pierwszy p'afl rozwinięcie u nas hodowli 
drobiu. Jest to droga prowadząca prsede- 
wszystkiej do sseszezędsenia innych gatun­
ków mięsa i uczynienia jego braku mniej 
dokuczliwym, a następnie jest to droga, pro­
wadząca względnie szybko do zwiększenia 
ilości mięsa, idącego na ryski. Ponieważ 
rośnie szybciej, niż wielkie czworonogi.

Dlatego t i  bardzo w porę rozlega się 
glos pani Karnowskiej, nawołujący na ła ­
mach Gtosety Rolniczej do powiększenia he- 
dowli drobiu. Autorka radzi pójść torami 
AiŁ£ryk:, gdsie rozwinięta produkcję drabiu 
%% pomocą waptęnująeych zarządzeń

Do akcji hodowlanej zostali po»*ł&nj 
instruktorzy i instruktorki pod Herowaietwem 
nspektorów, poddanych ogókej dyspozycji 

dyrektora rozwoji gospodarstw* wiejalrtago. 
Dis ujednostajnienia pracy i lepszej kontroli 
podzielono całe państwo »a 7<ckręgów, obej­
mujących po 5 —10 stanów, Do kaideg* 
z okręgów wysłano sjenta, którego zadaniem 
było, po zbadaaiu warunków miejscowych 
wejść w stosunki z fabrykami przjborów 
hodowlanych, prasy, środków letniczych, 
budynków, z klubami farmerów itd. W okrę­
gach rozmieszczono też wykwalifikowanych 
instruktorów, których liczba doszła ostatnim i 
ezssy d? 70, rozwinęli oni najrnergiczniejszą 
działalność w c«lu saehącenia fermorów, by 
hodowali jak najwięcej drobiu, a hodując 
wybierali jak najlepsze gatunki, dobierali 
silnych rozpLdowców, prowadzili wczesny 
lęg, konserwowali jaja na użytek domowy 
i t. d.

Jako dewizę 'przyjęto: conajmniej 100 
kur na każdej fermie i 100 jaj od kaidej 
kury. Prócz farmerów starano się zachęcać 
do hod swli ró*ni«i mieszkańców mnic>«zych 
mia->t i miasteczek na podwórzach ich domów.

Chociaż Polska należała zawsze do kra 
i ów, wywożących drób i jaja, ale racjonalnej 
hodowli drobiu u sas nie było. Wojna do­
prowadziła hodowlę do ostatecznego upadku 
i jest m esą  pierwszorzędnej wagi wziąć się 
do podniesienia jej. Naśladując Amerykę xa 
lsiy przsdowszystMem założyć k u m  kształ­
cące instruktorów i instruktorki hodowli 
drobiu, rozpocząć pokazy nielicznych sztok 
rasovych jakie posiadamy, zabrać się do 
usunięcia wudliwych kogutów i zdegenero- 
wsnyeh egzemplarzy. Czas już najwyższy, 
aby hodowla drobiu, kryjąca się dotychczas 
pod korrnem chaty wiejskiej został* oto­
czona opieką p m z  Bsąd i uzyskała właściwe 
stanowisko w naszem gospodarstwie kra- 
jowem.

Ochotnicy w Anglji.
Wsnszawn. Wydział prasowy armji 

ochotniczej otrzymał z Londynu zawiadomie­
nie, ie zgłaszają się tam do armji ochotni­
czej liczni ochotnicy ntatyiko Polacy, sle 
także Anglicy owiani gorącem pragnieniem 
bronienia cywilizacji europejskiej przed gro­
żącą nawałą bolszewickiego barbażyństwa.

Misja aljancka w  W arszaw ie.
W arszawa. W niedzielę rano przybyła 

tu specjalnym pociągiem misja aliancka.
Misj^ wtt1-li na dworca kolejowym 

przedstawiciele władz wojskowyeh z gen. 
Leśniewskim i komendantem m, Warszawy 
gen. Zawadzkim na czele tudzież pnedsta 
wiciele Min. syr x?gr, z Ministrem Sapiehą 
na czele. Misja udała się około godz. 4 po 
potud. do Naczelnika Państwa, aby mu się 
przedstawić. W Belwederze odbyła się bez­
pośrednio po przedstawieniu konferencja w 
mrawtch wojsko wych, która trwała do godz, 
7 wieczore: i,

Olsztyn i Kw idzyn.
Paryż, H*v«s. Bada ambasadorów z i ­

mowała się w sobotę sprawozdaniem prze- 
wodaiAtącego komisji plebiscytowej obsza­
rów Otaztyaa i Kwidiynia. Po południu Ba 
da ambasady ów kontynuowała obrady w spra­
wie Otaztyna i K wiedzy ni a.

W isdeń, (Bk, z Paryża), W sprawie 
wyniku plebiscytu w okręgach Olsztyna i 
Kwidzyna pisze Petit Parisien, że teraz na­
leży ustalić granice między obu państwami. 
Granica i  r. 1914 nie może być utrzymana.

Być może że pewna lAzbz wsi z przeważa­
jącą ludnością polską będue przyznana Polsce,

Z drugiej strony wysunęły się ns we 
zsgad%<cnia w sprawie okolic Kwidsynia, 
posie w  i  przyłączenie tego terytarjum do 
Niemiec zakwestjonew^łoby połączenie Pol­
ski z morzem i postawiłoby ią na długiej 
prsestrseai srswefo br;;ogu Wisły Polska 
straciłaby n :e^ylko jedną. l*b dwie lisio ko- 
lojowe, ale takie i wolną iaglagę n*t Wiśle, 
którą jej gwarantuje traktat pokoiowy, Kon 
ferencja amoss*dorów szuka wyjścia z te$ęo 
dylematu.

Podpisany cyrograf.
Paryż. Echo de Paris donosi ze Sztok­

holmu, ie franeuscy przywódcy siejalistyczni 
Cscbin i Frosard przed dopuszczaniem ich 
do udziałn w obradach trzeciej międzynaro­
dówki w Moskwie, musieli podpisać dekla­
rację, w której wyrażają, ie całkowicie soli­
daryzują *ię z bolszewiziM*, potępiają ustrój 
parlamestarnT, uważają dyktaturę p^oletarja- 
tu za rzecz slu?zaą i obieeują przygotować 
proletsrjat francuski do przyswojenia sobie 
metod proietarjatu roszyjsk lego.

0  pomoc dla Poiski.
Londyn. (Hztss) (Wedle „Morning 

Post* z Włt«zysgtoau), Jest mslo pra^doyo- 
dobnem, aby Staay Zjednoczone zdecydowały 
sfę dostarczyć Pol»c« pomocy wojskowej,

„Daily Chroniche“ wyraża opinię, ie 
państwa sąsiadujące z Polską — zwłaszcza 
Niemcy i Ozcchosłiwacża — powinny użyczyć 
wszelkiego rSdzsju ułatwień w wysyłaniu do 
Polski transportów amunicji przez ich tary- 
torja,

„N ie  będą czekali nadaremnie^.
Paryż. Millerand w swojem oświad- 

czedu złoionem w seaacie z « z n a c i c  ko 
m:sja ambasadorów i generałów wysłana do 
Warszawy ma stwierdzić, i$k!ei pomocy ao- 
trzehuje armja polska. Millerand dodał: „Je- 
st*śmy zdecydowani uczynić wszy tko możli­
we i niemołliwe, aby tylko dopoiaós naszs- 
mu polskiemu sprzymierzeńcowi. Ob-scnie nie 
pora u a czynienie wyr.u ów, jak to gdzie­
niegdzie czynią. Nie na ta ezekają n tsi sprzy­
mierzeńcy. Mogę ich zapewnić, że nie będą 
czekali nr daremnie".

Ew entualny „casus fsederis“ .
P n ry i Dzienniki friBeuskia omawia- 

iąc połażenie na frocie polskim zwracaj* 
uw^gę, ie arm’s czerwona podchodzi pod 
B>ałystok. Matin wyraża zdanie, ie  zajęcie 
B alego Stoku przez bolszewików powianoby 
stsnswić casus foed&ńs usprawieGiwiający 
c łkowicie poparcie zbrojne Polski przez 
sprzym erzońców. Jeżeli chcą oni istetnie 
dopomódz Polsce, to nie mają ani jednej 
chwili do stracenia.

Prasa fraacuska o Polsce.
Paryż 24 (Harts). Cała piasa psryska 

żywo się z jmute sprawą nowego gabinet; 
Folsk<ego i wyraża zgodnie pragnienie, aby 
gabinet koalicyjny był gabinetem Zjidno 
czenia całego narodu w obec pow ii s,] syta 
acji zewnętrznej. Donosząc o mianowaniu 
generał* Rozwadowskiego szefem sstatu ge­
neralnego, przypomina „Journal*, ie gen 
Rozwadowski stalą towarzyszył delegacjom 
polskim na konferencje i ie  jego m*.terjały 
fachowe sprawiały zawsze silne wrażenie 
na przedstawicielach ententy.

Prasa zagraniczna o rozejmie.
W iedeń. (BK, z Paryża) Dzienniki do­

nosząc o przyjęciu przez rząd sowiecki pro­
pozycji polskiej w sprawie rozejmu, przyznają, 
ie  rząd sowiecki postąpił zręcznie i logicznie 
i podnoszą różne kwestje, jakie były miaro­
dajne dla rządu moskiewskiego. Jowrml pi­
sze, ie  sukcesy Wrangla z? niepokoił® przy 
wódców bolszewickich, Wolą oai użyć swej 
energii przeciwko niemu, niż zmagać się z 
wojskami enropejskiemi, Opróez tego umiar­
kowanie jest lepszym środkiem w stosunku 
do Polski, aniżeli przewaga fizyczna, W koń 
cu przewiduje rząd sowiecki możliwość ps 
wretu do rodziny narodów i możliwość od­
nowienia blokn słowiańskiego.

Matin stwierdza, że upadek Państwa 
Polskiego d&łby Niemcom sposobność do in­
tryg, z których Niemcy widownie pragnęli­
by odnieść korzyści. Francja będzie nadal 
Polskę popierała. Ma ona wobeiv rządn so 
wieekiego wolną rękę i będzie sif starała 
przeszkodzić temu, by rząd sowiecki nałożył 
Polsee warunki upokarzające,

Gaulois pisze: Ponieważ Polska jest 
przedmurzem koalicji, przeto konlieia pragnę 
łaby ją wzmocnić dając armji polskiej środ 
ki obronne.

Niemcy a bolszewicy.
W iedeń. (B;nro kor. z Londynu). Bząd 

| niemiecki proził o pozielenia na wzmoere 
' nie wojsk niemieckich we wschodnich Pru-

i sach. Pr^śb* ta je.4  obecnie prżedmiotem 
‘ rozważzń ze strony koalicji. Przewsra zda- 

aie, ia przychylenie się <*o tej proŚDj jest 
niemożliwe wobsc oświadosetls ni^nłi-^kiego 
ministra spraw ssgr., iż Niemcy nia mogą 
pozwolić na przemarsz wojsk koelicyjnych 
przs? terytorjum Nioroiee.

BerUn. (B, Wolff*). Prezydentowi kon­
ferencji pokojowej w Paryża wyęczono 21 
lipca B?stę«u‘ącą s o ts : Według doniesień 
otrzymanych od yządu nieiiieekiego wojska 
bolszewickie znajdują się tylko o kilka dni 
marszu od wschodni eh P,tus. Celem zabez­
pieczenia nentaaln fści i ussokojenia ludno­
ści, która jeszcze pamięta dawniejszą inwazję 
rosyjską, okaznje się k©mec?nem stworzyć 
oddziały ochotnicze z miejscowej ludności, 
które n» wypadek niebezpieczeństwa mogły­
by wsnomagać wojska graaiczue,

Bząd niemiecki prosi rządy koalicji, 
żeby udzieliły mu na to swego pozwolenia 
i nie widzi w tem n'.ru-z:nia ukłtdu zawar­
tego w Ssaa. Równocześnie pragnie rząd 
niemiecki, aby ,mt pozwolono celem obrony 
neutralność' i obrony granic wysłać odpo­
wiednie wojska przez terytorium plebiscyto­
we Olsztyna i Kwidzynia nad granicę tych 
obszarów, Bząd niemiecki wychodzi z zało­
żeni*, ie  jest obowiązany poezjeić odpowie­
dnie zarządzenia prssciw ewentualnemu na- 
ruszoniu neutralności granjc niemieckich,

Wilson obstaje p rzy plebiscycie 
w  Cie8zyń8kiem.

Paryż, H z tłi. Jak donosi N. Y. He­
rald ambasador amerykański Wallace na 
skutek otrzymanej z Wasryagsonu iistrukcji 
zawiadomił radę ambasadorów, ie  prezydent 
Wilson nie uzna żadnego innego sposobu 
rozwiązania ktnfl iru  poloko-czeskiego o Śląsk 
cieszyński jak tylko przez plebiscyt Zamie­
szczając tę wiadomość, dziennik dodaje od 
siebie uwagę, ie tego red łj a oświadczenia 
musz* bez wątpienia oprowadzić radę amba­
sadorów w wielkie zakłopotanie, albowiem 
będzie ona prsgnjla uniknąć chaciaiby is j-  
ir niższego naprężania stosunków z Ameryką. 
Txnie sam dziennik koiunuikuje jakoby z 
dobrze noiaforiaowauega ź ódła politycznego, 
ie  powątpiewają, ez? oykijs presyleata Wil­
sona ks m e s  plebis rta. może w obecnej 
chwili zawsiyć hz szali.

Z  ostatniej ciiwili.
S y tu ac ja  w ojenna.

(Godz. 12 pot.)

O sytuacji na froncie informuję Wydz,
II. Sztabu D. O. G,

Nieprzyjaciel wznowił silniejszy nacirk 
na woj-ka naize brtmiące sółn. we oh, grasic 
Małopolski ws«h, W niektórych punktach 
udało się pcs-ezególuym oddziałom nieprzy­
jacielskim wedrzeć się około 15 km. w głąb 
kraju, w kierunku ku rzece Styrowi i Stry- 
pic. L:nia ZbrucKZ od przyczółka Husiatjń- 
skiego utrzymtsa jest silnie w naszych rę­
kach.

Dowództwo armji wszczęło wszelkie 
kroki zdążająca nietylko do powstrzymania 
napom, ale i do odrzucenia go, posiłki zna­
czne wchodzą w akcję. Dla miasta Lwowa 
nie grozi ia4ue niebespieeseństwo, Dowódz­
two nie zaniedba ani jednego kroku, aby 
wroga powstrzymać i odeprzeć.

Godz, 130.
(S t Z,) Na całym froncie odcinka po­

łudniowo-wschodniego t r w a j ą  b a r d z o  
c i ę ż k i e  w a l k i .

Nieprzyjaciel posłumjąe się nowemi 
siłami, a t a k u j e  z w i e l k ą  mocą .

Nasze wolska z najwiękssem poświęca­
niem i bszprzykUduem bohaterstwem w a l ­
czą  i b r o n i ą  k a i d e j  p i ę d z i  z i emi .

Oddziały nasze tam gdzie zmuszone 
były pod wpływem uderzeń przeważającego 
aieprzyjaciela, do opuszczeuia dawnycb po­
zycji, c o f a j ą  s i ę  n a  d o g o d n i e j s z ą  
l i n i ę ,  c e l e m  o d p a r c i *  a t a k ó w .

Ciężkie walki, .zmusiły nasze woj­
ska, po przeszło dwutygodniowych zmaga­
niach do opuszczenia linii: B r o d y - W i ś n i o -  
w i e c  i l i n i i  Z b r  uesa.

*
(Z) Dziś reno prsyb/ł io Lwowa gen. 

I w a s z k i e w i c z ,
Przyjazd dowódcy i pobyt jego we 

Lwowie jdst dyktowany względami opera­
cyjnymi.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor, 
S T A N IS Ł A W  K O SSO W SK I.

/
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tem aite obwieszczenia.
C. VI. 193/20. Gay Parasna Moroz, 

wdowa po liku i M .tja Si* rumy da, wdowa 
po Dmytrze, w Gruc ie, wniosła przeciw nie- 
ooecnemu Iwanowi Tymczukowi, -ynowi Mi­
chała, skargę do sądu powiatowego w Ti 1- 
maezu, o zapłatę k woty 1 000 koron zpa., ua 
podstawie której wyznacza sie audjeaeję do 
ustnej rozprawy na dzień 31 sierpsia 1920
0 godzhie 9 rano biuro Nr. 8, Ponieważ 
niewiaaomo gdzie Iwan Tjmszck przeuywa, 
przeto ustanawia się w celu strzeż a a jego 
praw kuratrra w osobie dr. Michała Wo- 
robca, adwokata w Tłumaczu,

Tenże karat r zastępować będzie Iwana 
Tymczuaa w rzeczonej sprawię na jęgo koszt
1 n ebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s ę  
a e zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 3 marca 1920. (7427)

0. XII. 270/20/1. Przeciw Fryderykowi 
Vacek, by emu porucznikowi a ra ji aus rja- 
ck ej w Pnenyslu , którego m e s c j  pobytu 
jest nrezn^ns, wnies ony zosta* d* sądu po­
wiatowego w P.zemyślu prze« Ite Horow tz, 
wiaśc. realności w Prat-myś u, pozew o 2 500 
kor^n zpa. Na podstawie oo-wu wyznaczono 
audjencję do rołors,'. y na dz eń 22 września 
1920 o godzinne 9 przed południom w sali 
rozpraw Nr. 6 tut. sądu. Celem s.rte en a 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Fryde­
ryka Vacka, ustanawia się p. dr. Taubera, 
adwokata w Przemyślu, kuratorem,

Ten e kurator zastępować będzie Fry­
deryka Vacka w rzeczonej sprawie na jego 
kosit i niebezpieczeństwo, d póki on w są 
diie się nie zgłosi lub "ełńomocmka nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XII.
Przemyśl, dnia 9 lipca 1920. (73*7^

Cg, I. 285/20/1. Przeciw Dawidowi 
Sassower, lekarzowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sąau okrę­
gowego w Zł czowie przez Helenę Briu*s 
pozew o uznanie prawa wlasai.ści gruutow 
z majętuości tabaisraej Siołhyń Zabiotecki 
lwh. 5b2 Na podstawie pozwu wyznaczone 
pierwszą audjencję na dzień 14 ltpca 1920 
godz. 10 rano w s^dz e tutejszym sa.a Nr, 11. 
Celem strzeżenia praw Dawida Sassower a 
ustanawia się p. dr. Mittelmima, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Dawida 
Sassowera w rzecz nej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Złoczów, dnia 17 czerwca 1920. (7389)

0$. III. a) 182, 183/20. Piseeiw Wło­
dzimierzowi Pł&skseiKW), k órego miej ce po­
bytu .est neiaaue,  uniesiony został do sądu 
okręgowego w Samborze p/v*z Teodora Hua 
tysaaua i ton. pezew o 3.000 tor. i i 3.124 
koron 49 Hal, Na podstawie po** u W;zu»- 
tzon , pierwszą aude^eę  na d».<ń 20 czerwca 
19z0 godz. 9 rano. Celem sirz^enie, praw 
Włodzimierza Płaskarza ustanawia się p. dr. 
Laihawca, adwokata w Sa nooise, kuratorem,

T.nże kurator zastępować Ł gdzie Wło­
dzimierza Ptaskacza w rzecionej s rawie «* 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie|zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

Sąd okręgowy, 0 .dział III,
Sambor, dnia 25 maja 1920. (7363)

L. 12269/20 (7450 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcja okręgu skarbowego w Tarno­
wie rozpisuje pub.icmą konkareseję celem 
obsadzenia połączonej z trafiką składową gł. 
składowni tyte* w Szczucinie do której po 
brano wyrobów tvi nio^ych w czasie od dnia 
1 styizaia 1919 do 31 grudnia 1919 r. za 
kwotę 200.628 Mk. 54 f,

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzaniu trafik 
na przepisanym dru*u urzędowym w koper 
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do godziny 12 w południe 25 sierpnia 
1920 r. na ręce kierownika podpisanej władzy 
sprzedaży.

Iswal dom z ostatniej wojny jakotei 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli w tej wojnie, przysługuje pod p*wa»mi 
warunkami bezwarunkowe pierws eństwo 
przed WBzyitkiemi innymi ko® petentami.

Wadjum wynoszące 2.000 Mk. należy 
złożyć w urzędzie podatkowym w Dąbrowie 
przed wniesieniem oferty i to tylko w Po-

. życzee Państwowej względnie kwitach tym­
czasowych,

Inwalidzi i osoby z nimi aa równi po­
stawione nie są obowiązani do Bkładania 
wadjm.

Bliższych informacji zasięgaąć można 
w Dyrekci okręgu skarbowego w Tarnowie 
lub w Nadzorze kontroli skarbowej w Dą- 

i bruwie.
Dyrekcya okręgu skarbowego,

Tarnów, dnia 21 lipca 1920,

C. I. 107/20/2. Przeciw niewiadome 
mu z miejsca pobytu Iwanowi Chruszczowi, 
z M zuniA, wniesiony z»etał do tut. sądu 
przez JuSę F r edlenders, kupca z Mizun a, 
pozew o u "*tio  prawa własności grunt « zpn. 
Na ,»odst.'Wie togo pozwu wyznacza się roi 
prawę do ustnej rozprawy na dzień 10 si«r 
pnia 1920 godz, 9 rano w tut. ądz e bimo 
Nr, 18. Oblem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się kuratorem #. dr, Daniłu*ic*&, 
adm kata w Dolnie, który zasęp wać go 
bjdiie na jego koszt i nie tzpiecienstwo tak 
uługv> d póki sam s ę w sadz e nie zgłosi, 
.ub nie zamianuje pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Dol na, dnia 28 czerwca 1920. (7432)

Cg, XIV, 127/20/3, Przeciw Stefanowi 
Wołotzjjowi, s. Komana, w Dżwiniacu, ktć 
rego miejsce pobytu jest nieznane, v niesiony 
zost ł  do sądu okręgowego w Stanisławowie 
przez Eisiga Cnaima Gnffia pozew o uznanie 
pra a * tourne,  pola naftowego i t. d. Na 
pod ta *i« pouwu wyznaczoną została nstna 
roiy awa aa dzień 7 paidneraika 1920 r. 
godz, 11 rano, biuro Nr. 63, Celem strzeże­
n i  praw Stefana WoLczyja, syna Bomana, 
Uotanawia tnę p. dr. Bittermana, adwokata 
w Sumeławodie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ste­
fana W.łoczyja, s. Bomana, w rze zonej 
Sprawie na je^o koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądz e się nie zgłosi lub pełno­
mocnika me zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XIV.
Stanisłwów, 14 lutego 1920, (7451)

C. I, 423,20/1. Józef Faśeiszewaki, 
s. Michała, w Dzurkowie, wmosł starga 
pizeciw niewiadomy® i miejsca pobytu Annie 
r aśisiszewskiej i Piotrowi Faśeiszewskiemu, 
s, Michała, przedtem w Dżurkowie, o wła­
sność 2/9 i 2/16 z 1/9 części lezlności obję­
tej lwh. 299 g u. DZurków Audjencja do 
uatzej rozp.awy została wyznaczona na 28 
wrześni« 1920 r. godz. 8 rzed p f ł d u m  
w tym sądzie biu o Nr. 1, Ponieważ mie see 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się Piotra Koeowana, w Dżurkowie. 
aurstorem, który ją b,dxie zastępował na je 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóni ona 
sama. się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika,

nach, Tłumaczu, Dolinie, Skulem, Trembowli, 
Zaleszczykach, Husiatynie, Skałaeie i Bro­
dach.

O stanowiska te mogą się obiegać byli 
sędziowie, adwokaci, mt^rjusze, kandydaci 
adwokatury i notarji.tu, wreszcie osoby, po­
siadające wykształcenie prawne urzędników 
państwowych, albo pracownicy społetzua z la­
kiem samem wykształceniem (Art, 1 ustawy 
z 20 lutego 1920 Nr, 93 Dz. p p.).

Udokumentowane podania kompeten­
cyjne naUży waosić do dnu  5 sierpnia 1920 
na ręce Frezy dum  tego sądu okręgowego, 
ns którego obszarze ma urzędować ta ko 
misja oza unkows, na którą kandyast r flo- 
ktuje. Gd by w okresie ku karsowym Pre- 
zjt-jum odac śaego Sądu okręgowego nie było 
ci on.-* należy wnieść podaaie wprost do 
P ezydjum sątu ap lacyjc g t  we Lwowie.

Lwów, dnia 16 lipca 1320.
Prezea sądu apelacyjnego.

L i c y t a c y O c
E. 109/20/4. W dniu 10 » rześiia 1920 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie b ura Ni. 21 przymusowa 

cytacja realnoś-i lwh. 82 ks. gr. gin, So­
kołów, stanowiąca własność masy jpr śkowej 
błp. Dzwida TmteBaub*. Wzywa się wszyst­
kie osuby mające jakiekolwiek prawa na po- 
wyiszuj realność, by prawa te i roszczenia 

f zgłosiły w sądzi ; tutejszym do dnia 10 wr.e- 
śnia 1920 r., gdyi w przeciwnym razie 
uwzględni się je w postępowaniu licyiacyj- 
nam jedyne o tyle, o ile są wyk-zane 
w aktach egrekucyjuych.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 19 l.pca 1920. (7448)

Sąd powiatowy. Oddział I. 
Okertyn, dnia 16 l pca 1920, (7485)

O g ł o s z e n i e .
Na posi edzeń' u dnia 10 lipea 1920 r. 

wpisano na liztę adwokatów: Marcelego Fe 
dyzskiego, emei. radcę dworu, z s edi bą 
w Nadacrnej, dr. Sziomę Saiomona F  sen 
grinda z sieuz bą w Stanisławowie, dr. Abra 
a arna Beg fictiern z siedzibą w Winni.ach 
i dr. Euwarda Hrachspruuga z siedzibą we 
Lwowie.

Zgłusili zamiar przesiedlenia się adwo­
kaci: dc. Gafrrjfcl tiactier ze Stanisławowa d 
Lwowa, Karoi Szjpajło zTyimi nicydo Sca 
nisławuwa, dr. Włod imierz Lewicki ze Sta­
nisławowa de Gtoitkowa,

Przes ednli się adwokaci: dr. Stanisław 
Szurlaj ze Lwowa do Warszawy, dr Lboa. 
Ciwszer ze Lwow. du Warszawy dr. Efriim  
B^binsohn ze Z.oł tows do Starego Sambora 
i dr, Ludwik Fi uch', ze Stanisławowa d> 
Tomaszowa B .wsk>ego,

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 lipę* 1920. (7136)

Prez. 22067
K o n k u r s .

(7305 3 - 3 )

W myśl ustawy z 10 maja 1919 r. 
Nr. 298 Dz. p< p. mają być obsadzone sta­
nowiska prezesów miejscowych Komisji sza­
cunkowych w Sokala, Boborodczaasch, Ska 
łacie, Kamionce btrum łowej i Brodach, tu­
dzież stanowiska wiceprezesów takich komisji 
w Podhajcacb, Boesz,es,o*de, S^kniu, D„bro- 
miln, Mościskachr JSadwóraie, Bohorodcza-

S p a o k i
A. 63/18/4, Sąd powiatowy w Zabłoto- 

wie pedaju do wiadomości, że dnia 17 sty­
cznia 1916 zmarła w Uemyczu Marja Fedo- 
rak z pozostawieniem rozaurzą-izeaia ostatniej 
woli, k óre uznano za kody^yi, Dmytra Ły- 
twyniuka, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, a który do dziedziczenia powołany jest 
z mocy ustawy przez głowę zmarłej jog > 
matki Anny Łytwyniuk wzywa się, ażeby 
w sritciągii jednego roku Lczije o^ dnia d»i 
siejszego zgłosił się w tut, sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo 
waciu > az>e i-rse *ó 1 spadkowy przeprowa­
dzony ?osta»iH z aziedticiim zgłaszającymi 
się i z kuratorem Jurkiem Lyt .yaiukiem dia 
uiego ustane w 10 mym,

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Zisbłotó*, b czerwca 1920. (7294 2—3)

A. 326/20 7. W sprawie spadkowej po 
ś. p. Maryi Drewnickiej, wdowie po urzę­
dam i, tmarłuj d: i* 2 czerwca 1920 r. w B > 
Ieck» w e bez pozostawienia rozporządzeniu 
ostatniej won ustanawia się kuratorem spadku 
p. J jie ta  Lubaczewsk'ego, właściciela g»^ 
barni w Bjlecho«ie, sądowi bowiem me wia­
doma Ciy pLuistau dkiedz ce, Kto zamierza 
zgłosić rosicse.ie do spadku, winien o te a  
donieść sądowi w ciągu ^edue^o rozu, licząc 
^d dai* dz sicjszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu wyda 
«>ę s adek tym u w t l ,  Które wyi. żą swe 
prawa, o lieby zaś praw nie wyzazano, spadek 
przypadnie Ska.bowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eolechów, 28 czerwca 1929, (7396 1—3)

A a w o l p a s p ,
T. VI. 150/20 (2), Zarządzenie umo­

rzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek Aany Tymkiewicz w Źboro«;ie podej­
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawczym miał uaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go W eią- 
gu 6 m er ęcy od dnia ogłoszema zarządze­
nia przedłożył tema sądowi, także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wnioaek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umo­
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Po­
lica Towarzystwa »zajemayah ubezpieCŁ ń 
w Krakowie L. 242* wystawiona na ks.

Emila Mizia na 1000 słr. w, a. płatne po 
śmierci ubezpieczonego żonie jego Henryce 
wzgl. jego dzieciom lab prawnym 8pad- 
kobiere m.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 maja 1920. (6226)

T, 18/20 (8). Wdrożenie postępowania 
amostysacyj^go, Na wniosek Prokuratorji 
Generalnej Bu. pp. Pol. Oddział we Lwo­
wie imi^-ni^m Skarbu Pańutwa wdrsża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cych rzekomo przes wn uskudawcę zagutuo- 
u eh książ-Hek wkładaowych a to : a) ksią­
żeczka w, ł idk w. pow. Kasy oizciędności 
w B odach Nr. 18116 na kwotę 700 kor. 
b) książeczka tej sum^j kasy Nr 9814 na 
kwotę 2,600 <>or, oraz e) książeczka tej sa­
mej Kasy Nr. 18158 na kwotę 514 kor. 
58 baj.

Posiadacza powyższych książeczek 
•kł»dkow?cn wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 mie- 
s.ęcy, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powytszego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 3 lutego 1920. (6189)

T. 881/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek dr 
Wincentego Krainsk ego podejmuje się postę1- 
powanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały raginąć, wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zanądzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
ąd po upływie tego terminu te papiery 

wartościowe za umorzone.
Oznaczenie papierów wartościowycn: 

5 sztuk akcji zakładowych kolei lo*aln9j 
Lwów-Stojanów Nr 11.987, 11>89, 11.999, 
11991 kat dr ęo 41)0 kor. z ostatnim kupo­
nom Opiewającym na dywidendę sa rok 1936 
a fłatsym  1 września 1937.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII,
Lwówy dnia 21 kwietnia 1920. (6320)

T. 444/18 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ję- 
iiraeja „.Jaworskiego podejmuje się postę­
powanie, celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie­
sięcy ud dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzania przedłożył temu sądowi; także in n i  
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego, terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica asekuracyjna Towarzystwa im. Gizełi 
we Lwowie Nr. 234 516 z daty 28 listopa­
da 1805 optewnąca na 1000 kor. płatna 
dnia 1 grudnia 1924 na mecz Bronisławy 
Jaworskiej.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 stycznia 1920. (6317)

T. 677/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Naj wniosek He eaf 
Srhlejea podejmuje Się postępowanie, ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wfcitościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; „akie mnr interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
2 listy prenotacyjae Nr. 52 i 53 wystawio­
nych przez lwowsti atc. Zasład Zastawniczy 
we L«owie na zagubione kwity z«stawnicze 
tegcż Zakładu Nr. 96.437 i 96.578.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 18 marca 1920. (6816)

T. 341/18 (7). W sprawie amortyza­
cyjnej cm ny Toustobaby prostuje się tus. 
uchwalę z dnia 7 sie-paia 1918 T, 341/18 
o tyle. że wymieniona ttm  książeczka lial. 
Kasy Omtędncśei Nr. 72962 nosi właści­
we ozaacieaie Nr. 71963 i opiewa wedle 
stanu z 30/VI. 1916 na 101 kor, 1 hal. a 
>’« j*k mylnie poprzednio podano na 
500 gor,

Sąd okręgowy cyw. Oddz, VII,
Lwów, dana 13 marca 1920. (592?)



T. IV, 31/20 (2). Wdrożenie postpowa- 
Ł,s amortyzacyjnego, Na wniosek Tcmasza 
Misia, i  Tarnawy dolnej wdraża się postę- 
Pow*n e celem amortyzacji rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagub oaej książeczki powia- 
Uwej Kasy Oszczęduośsi w Wachwis&eh Nr, 
jfo >oZ opiewającej na nazwisko Tumsssa 
Mis a i 8.000 kor.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
Wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo 
jemi prawami w eiągu pół roki. w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wad wice, daia 8 marca 1920. (6089)

T. IV. 59/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Her- 
teiny Gut er, w Bielsku, wdraża się postępo­
wanie. celem amortyzacji rzekomo prz»z 
Wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
Nr. 3809 — 272360 wydanej przez Fdję 
wiedeńskiego Banka Związkowego w B elsku.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
Prawami w eiągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyżssego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 15 kwietnia 1920, (6097)

T. IV. 188/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego Na wniosek Józefa 
Kuinika w Porąbce wdraża s ę postępowa 
nie celem amortyzacji następujący en rze- 
komo przez wnioakodarcę zgubionych ksią­
żeczek kasy osrczędności miasta Żywca Nr. 
1720 ns 1256 kor, 82 bal. nazwisko Józef* 
Kuźiika Nr. 855 na 1766 k r. 08 bal. na 
nazwisko Józefa Kużnika,

Posiadacza powyżej opisanych książe­
czek wzywa się przeto, aby zgłosił się is 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze 
ciwnym bowiem razie po| upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 17 listopada 1920. (6174)

Edykt&i
w uprawach uznania za zmarłego

T. 22/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Feliks Ztrówny 
sys Antoniego, urodzony w Kossowie d&ia 
24 styesnia 1874, asenterowany był w l ;pcu 
1915 do wojska austr. i brał etynsy ulział 
w bitwach na frcncie włoskim. Świadek 
Ignacy Staszków zeznał, że czytał nadesłany 
* k mendy obr. Łraj, wM&tms-h Sctónbeg 
odpis odncśiej karty ewidencyjnej, którą do 
niesiono ur»ędowi gmis. w Kossowie o śmier­
ci Feliksa Zarównego.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania s wierci 
W myśl ustawy z d>ia 31 marca 1918 D», 
u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
A iny Zarównej wdowy po Feliksie postępo­
wania celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
lub kuiat.rcwi p. dr. Jakóbowi Granic&iemu 
adwokatowi w Czostkowie,

Feliksa Ztrównego syna Antoniego 
Wzywa się, aby ewentualnie stawił się przen 
podpisanym sądem lub w inny sposób uwia 
domił o sw.m życiu, Po dniu; 1 grudaia 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu zs zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Ozortków, 12 maja 1920, (6107 8 - 3 )

T, 79/20 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Saul F/ey ojciec 
Idesy Frey z Lacka, zmarł w maju 1915 
Dobromilu,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej; 
warunki ustawo w go  stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., zarządza 
się na wniosek Idesy F,ey postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
s zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby idzie 
łono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p, dr. Ameisetowi, adwokatowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia się kuratorem.

Saula Freya wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 
sześciomiesięcznego crasokresu od ogłoszenia 
w .Gazecie Lwowskiej", sąd na ponowną 
prośbę orzekai® wstate i« i0 o wniosku.

Sąd akręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 maja 1929. (6896 3—3

T. 61/19 (4). Zarządzenie postępowa' 
nla celem uznania za zmarłego. Tomko Bo 
gnar syn Ilka i Kseni, urodzony w Wustem

13 kwietnia 1879, jako żołnierz w listopa­
dzie 1914 dostał się do n.ewołi rosyjskiej. 
Wedle zeznaż przesłuchanych świadków, za­
giniony w r, 1917 znajdował się w obozie 
jeńców we wsi Wesoła góra, ztąd w iiito .a- 
dzie 1917 z innymi jeńcami w niewiadomym 
tiersnku wywieziony zestal i od tego czasu 
a rk  o nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, te  zustaie- 
ą war inki ustawowego domniemanie śmierci 

myśl $ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz, u. p., zarządza się na wniosek Je ­
ry ay Tr&kało zam, Bodnar postępowanie cc- 
em uznania wymienionej osoby za zmarłą, 

a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
>. dr. Dawidowi Marguliesowi, adwokatowi 
w Ozortkofrie, którego ustanawia się kura- 
lorem,

Tomka Bodnara syna Ilka wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
listopada 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Gzortków, 26 maja 1920. (6115 3—8)

T. 1/20. Zarządzenie postępowania, ce­
lem uznania za zmarłego. Iwan Zachłanny 
syn Atantzego i Anastazji, urodzony w Pi 
łatkowcach dnia 13 sierpnia 1884, jako je 
nieć austrjicki przebywał na Sycirza w nie 
woli, gdzi* w czsrwcu 1915 miał umrzeć na 
tyfus w szpit du. Od esasu wzięcia go do 
szpitala nie ma o nim żadnych wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Ds. u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Auny Zachłannej z Piłstkowiec po­
stępowanie, celem uznania wynrenionej oso­
by za zmarłą i uznanie małżeństwa jego z 
Anną Zachłanną z domu Łucyk, zawartego 
w Piłatkowcach dnia 4 czerwca 1907 za roz­
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie 
aby udzielono wiademosei o zaginionym są­
dowi lub p. sdw. dr. S. K u b  w Czortkowie. 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą wę.ła małżeńskiego.

Iwana Zachłannego wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób d*ł znać o sobie. Po dniu 15 listo 
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Gzortków, 30 kwietni i 1920. C62S2 2 - 3 )

T, IV. 129/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Kurzawa 
z Uścia ad Sadkowa góra, powołany w czasie 
mobilizacji z dniem 1 sierpnia 1914 do słu­
żby wojskowej, doi tał się w roku 1914 pod 
Lublinem do siewali rossyjskiej, gdzie we 
dług dotąd niesprawdzonych wieści zacLoro 
wał na czerwenicę i w szpitalu w Ufa w 
Rosji miał umrzeć. Ostatnią wiadomość o ży 
ciu Jana Kum wy otrzymała żona jego przed 
3 laty.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c. i usta­
wy z 31 marca 1918 Di, p. p, Nr. 218 
przeto wdraża się na prośbę Franciszki Ku­
rzawa postępowanie celem uznania za zmar­
łego, Wydaje się przeto ogółu,a wezwanie, 
aby uduelono sądowi lub kuratorowi p. dr 
Zygmuntowi Jarowskiemu, adwokatowi u 
Tarnowie, wiadomość o powyżej wymienio 
nym.

Jana Kurzawę wzywa się, aby prze< 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Są< 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25 
stycznia 1921 r. rozstrzygnie ouznaniu za 
zmarłego,

okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 1 ederwea 1920. (6822 2—8'

T. 80/20 (4), Zarządzenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego, Jakób Ozjasz 
Frey mąt Idesy Frey z Lacka, zmarł wkwie 
tniu w Ghyrowie,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej 
warunki astawowego stwierdzenia śmi,erei 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i uatawy s 
dnia 18 lutego 1888 Nr. 20 Ds. p. t 
zarządza się na wniosek Iiesy Frey po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zipwrłą, a zarazem ogłasza się ażeby u- 
dsieicno wiadomości a zaginionym sądowi 
ais o p. dr, Ameisenowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia cię kuratorem-

Jakóba Ozjasza Froya wzywa się, aby sta­
wił m  podpisanym sądem lub w inny 
zpesób uał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu oc 
ogłoszenia adykfcu w „Gazecie Lwowskiej*, 
sąd n* ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 maja 1920. (§897 2 - 1 )

T. IV. 74/19 (8), Zarządzenie postępo­
wania celem uznani* >a zmarłego. Jędrzej 
8»salka urodzony w Milówce w r, 1890 syn 
Marcina i Reginy, szeregowiec 45 pp przed 

ajśckm w pola zachorował w szpitalu w 
Soproniu i podług podsaia świadka Karola 
Wito a, zmarł tamże w styczniu 1915.

Gdy jutem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L 2 
ustawy cyw., »r*&fc> zariąlza się na wnio­
sek Karoliny Strzałkowej postępowanie ce- 
em uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie ażeby 
udzielos.o wiadomości sądowi o gowyś wy­
mienionym,

Jędrseja Strzałkę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym eądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy es ponowny wniosek po dnrn 5 
kwietnia 1920 roku rozstrzygnie ’ o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowiee, 5 sierpnia 1919 (6088)

T. 92 20, Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Msksym Dywak 
syn Antoniego, urodzony w Sosoiówee dnia 
2 marca 1888, wedle poświadczenia urzędu 
gminnego w Sosoiówce i wyjaśnień wniosko 
dawczyni Tacjanny Dywak, zaginiony jako 
żołnierz 95 pp. dostał się w r. 1914 do n ie ­
woli rosyjskiej i wywiezio i j  został na Sybir, 
zkąd osutnie wiadomości miano od niego w 
maju 1916,

Gdy zatem można prz/jąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dniu 31 mtrea 1920 
Nr. 128 Dz. u p. trrządza się na wniosek 
Tacjanny Dywak, gospodyni ze Sosolówki 
postępowanie celem isnania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p, dr. Dawidowi Kohao 
wi, adwokatowi w Czoitkowie, którego usta 
nawis* się kuratorem,

Maksyma Dywaka wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 stycznia 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateczni; o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, OM%M IW, 
Ozortków, 24 maja 1920. (679S 2—3)

T. V, 51/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Aleksander 
Mzl;nowski urodsony w r, 1886, rolnik ż 
Pieba&ówki pow. Trembowla, powołany w 
czasie ogólnej mobiliiatji do wojska au-tr,, 
opuś ił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka 
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r. 1914 nie daje o sob e ża­
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Plebanówce z dnia 20 
listopada 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. e., przeto 
wdraia się na prośbę żony jego Marceli z 
Kaczorowskich Malinowskiej postępowanie, 
celem uinania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Csiłlikowi, adwo­
katowi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazem obroń/ą węzła małżeńskiego, wiado­
mość o powyżej wynaie*ioftjm,

Aleksandra M ślino w skiego, na wypadek 
gdvby żył, wzywa się, a»y przed niżej wy 
mienionym sądem stawił się, lab w inny 
sposób uwiadomił o życiu, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6838 2 - 3 )

T, 298/19 (5), Zatządsenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Mi.h*ł Winiar­
czyk urodzony 29 września 1886 w Średni, 
żołnierz 18 p. obrony krajowej, w bitwie pod 
Biłgorajem około 23 sierpnia 1914 zg nął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 34 i 277 usUwy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr, 21# Dz. p. p. zarządza, 
•ię na wniosek Juljanay Winiarczyk poztę- 
puwanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
a-be p dr. Wojtowieiowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego!

Michała Winiarczyka wzywa eię, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłosżenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej*, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddżiał V, 
Przemyśl, 25 maja 1920, (6898 2—1)

T, 10/20 (8). Zzrządzesie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan H atosz syn 
Bił,;lego i Anastazji z Krościenka g-cd Chy- 
rewem, lat 44, znm f w drodse powrotnej z 
Rosji z poetąifciem czerwca 191 :l,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdsenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw, i usUwy % 16 
lutego 18SS Nr. 20 i 31 maica 1918 Nr. 
218 Dz p, p,, zarządza się na wniosek Ro- 
zalji Hentosi postępowanie, celem uznania 
wymienionej osob? za zmarłą), a zarazem o- 
głasza się, tżeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Sokołowskiemu, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Jam  Hen,osia wzywa się, aby stawił 
się prze! tutejszym sadem lub w inny spo­
sób dsł znać o sobie.

Po baiskutecsnym upływie sześciomie­
sięcznego czasoiresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazeeie Lwowskiej* sąd na ponowną 
prośbę orseknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 10 maja 1920, (6895 2—8)

T. 89/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uzn»ei* za zmarłego. Stefan Bojko &. 
Stefsn* i Jawdoehy, urodzony w Z*iniaezu 
dnia 21 lipcs 1889, w ciasie ogólnej mobi­
lizacji w r. 1914 ?OTfoł*ny był do wojska i 
przydzielony do 95 p^. Wedle zezn ń świad­
ka Andrzeja Teśiuka, zaginiony Stbfan Boj­
ko na wioskę 1918 podczas pobytu w nia- 
woii rosyjskiej w O a /iiiie  zachorował na 
zapalenie ęłac i po kilkudniowej chorobie 
m uł umrzeć w szpitalu w Bkzterynosławiu. 
Od cirsu wzięcia g? so szpitala brak o nim 
wiadomi ści.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust ,wy z 31 mares 1918 Dz. 
u. p„ przeto na prośbę Jewdochy Bojko, go­
spodyni w Zwmiaczu, wdraża się postępowa­
nie, celem uinania wvmienionq osoby za 
zmarłą i uznaniu msłśef stwa jego zawartego 
z Jewdoshą B:jko dnia 11 eserwca l k l l  za 
roswiązane,, a zaruzem ogłaass się wezwanie, 
by ulzie-ino wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p dr, Stanisławowi Krokow­
skiemu, adwokatowi w Czorlkowie, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Stefana Bojko wzywa się, shy ewentu­
alnie stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inuy sposób dsł znać o sobie, Po dniu 1 
grudaial920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecisie ouz a du za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Gzortków, 17 maja 1920. (6794 2 —3)

T, 234/19. Wdrożenie postępowania ce­
iem uznania za ima łego. Audnj Łegin uro­
dzony w r 1884 i zamieszały w TusUniu 
Ss. Halicz, powołany ogólną mobilizacją w 
r. 1914 jako żołnierz d < soitr. armji 58 pp, 
w lecie 1915 r. dosteł eię do n ewoli rosyj­
skiej i od tego ezasu nie ma o nim żadnej 
wi idom ości

. Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 i 277 
aatawy cywilnej i § 1 ustany z 31 marca 
1918 Nr, 128 Dz p. p, prr-eto wdraża się 
na prośbę Anny Łegin w Tustaniu Spow. 
Haiiez postępowanie, celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzieieno sądowi lub p. Wa­
sylowi SłobodiUn synowi Iwana w Tut tania 
Sp. Halicz wiadomości o powyż wymienionym.

Andrija Ł gma wzywa się, apy przed 
niżej wymiecionym sądem jiw ił snę lub w 
>nny sposób uwiadomił o swem żyć u. Sąd 
tutejszy na jionowną prośbę pp dniu 89 
grudnia 19ł0 rozstrzygnie o uznaniu za zmir- 
łego.

Sąd okręgowy OddziałbI ^  j
Stanisławów, 17 kwietnia IWÓ, ,

r t j ć f i ł f i l T

T. 78,20 (3), Wa ożwńifc pdsl^o 
celem uznania za zm rt^go. *K/ww, j n  ł 
Martyczowa i  Miolniczaęg/: ..wjmąsta o 
nie męża jej K  kot ja Jł^pjsfcugo Ma1 
syna Steiaua za zmtrługtr Z zeznań 
Łów Jana Ł n i.wsaięgp J  Michi 
skiego wynika, że L ' J j  j«w-/rś 
wyjechał w maju 1915 do Bo^ji, u w kwie-

Wobec tego w inyśl uscaWuf * .dón  16 
lutego l i 83 N |  p Lp |  WfÓĄH się
postępowanie ceiem uznania za zmąjp|ego. 
Wydaje się fijzetp.,oi®ąp, jf^ tgaiuą , ^aby 
udzielono sądowi wiadimości.o npwxż wy­
mienionym. 80 ik i (i ii • śijlłłW Iil^

Sąd pracnriM, ^>rośb(- po

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 28 kwietnia 1930. (6725)



T, 142/20 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem iznsaia za zmarłego. Katarzyna 
i  Urbanów Dzedtejowa z Dablaa wniosła o 
uznanie jej męża Józefa Diedztja za zmarłe 
go. Z zeznań świadków Karola Kasperskiego 
i Jana Zawadzkiego wynika, że Józef Dte- 
d?ej w r. 1915 po uiadku Przemyśla dostał 
się do niewoli rosyjskiej i przebywał w Sko 
bieiewie, gdzie zacnoroyal i tegoż roku za­
pewne umarł, gdy* od tego czasn nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 D*. p, p. wdraża się postę­
powanie celem nznania za zmarłego, Wyda­
je snę przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Bronisła 
w owi Menkesowi w Sam borze wiadomości 
o powyż wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 22 maja 1920, (6717)

T. 81/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego, Bozalja z Fir- 
ków Gąsiorowa z Gzajkowic wniosła o uzna­
nie męża jej Pawła Gąsiora za *m&rłego. 
Z zeznań świadka Iwana 7, etyk a wynika, że 
w jesieni 1914 Paweł Gąsior, który należał 
do taborów b. armji awstro-węg, zachorował 
ciężko na Węgrzech i oddany został do szpi­
tala, gdzie zapewne zmarł, gdyż od tego cza­
su nie ma o nim żalnej wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy z 81 
marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p. wdrtża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzieloŁo sądowi lub kuratorowi panu adw, 
dr. Zwaryczowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 pażdzier, 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

okręgowy, Oddział IV, - 
Sambor, 8 maja 1920, (6716)

T. 92/20 (2). M icłnł Błażkowski, syn 
Kazimierza i Marji z Opatników, pełnił służbę 
woj Kową jako żołnierz 18 pp. obrony kraio 
wej w czasie wojny. Ostatnią wiadomość o 
trzymała rodzina w grudniu 1914, Od tego 
czasu wszelki ślad za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
idego, ktoby s życiu Michała Błażkowskiego

miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub knratorowi nieobecnego dr. 
Sląezce, adwokatowi w Sanoku -w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwą 
n a , t. j. najpóźniej do dnia 1 maica 1921. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, nznz go na pono 
vny  wniosek A&astasji Bhikowsk‘ej za zmar­
łego a jego małżeństwo z Anastazją zOpat- 
ników za rozwiązane

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła mtłżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoka,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 12 czerwca 1920. (7323)

T. 271/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał 
Szum ur. 22 1 pea 1882 w Bsoczyc;, tamże 
zamieeskały i przynależny, na skutgk ogólnej 
mobilizacji wstąpił do armii au3tr. najpierw 
jako woż&ica od roku 1916 jako żołnierz 11 
pp„ który wówczas stał na froncie włoskim. 
Michał 8zum pisywał bardzo często aż do 
października 1916, Ostatnia wiadomość po- 
chudzi od niego z d tia  9 października 1916, 
Od tego czasu wszelki słutb o nim zaginął 
a poszukiwania zostały bez skutku.

Można zetem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Teodozji Szum zarządza się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go na dniu 20 listopada 1905 za rozwiąza 
nego, Wiadomości o zagiuicnymnaieży podać 
sądowi, albo p dr. Aleksandrowi Hausman 
nowi, adwokatowi we Lwowie, któręgo usta­
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Michała Szuma wzywa s ię , ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał ziać o sobie. 
Sąd ostatecznie orzeknie na penowny wnio­
sek po dniu 1 grudnia j920 o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 12 maja 1920. (6459)

T. 691/19 (5 \  Wdrożenie postępowa­
nia celem uznmia za zmarłego, Igsaey An 
tonów ur. dnia 1 stycznia 1882 w Lisku, za­
mieszkały przed wojną we Lwowie, zarobnik 
w fabryce Weinreb i Sp., z ogólną mobili­
zacją wstąpił do wojska austr, przy 80 pp, 
Od tońca mięsiąca sierpnia 1914 nie ma o

nim żadnych wiadomości. Wedle listy strst 
Nr. 88/6, Ignacy Antonów miał zostać zabi­
tym 21 października 1914.

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L. 2 ust. c. Wobec tego na wsiosek 
Katarzyny Antonóf? wdr*ia się postępowa­
nie, celem uznania wymienianej osoby zn 
zmarłą a swiąsku małżeńskiego zawartego 
na dniu 24 listopada 1912 za rozwiązanego. 
Wiaiomośei o zaginionym należy udz e ić 
sądowi, albs p. dr. Fryderykowi Lehmowi, 
adwokatowi we Lwowie, którego ustsnawia 
się kuratorem oraz curońcą węzła małżeń­
skiego.

Ignicego Antonowa wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem," o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o Bobie. Sąd 
ostatecznie oizeknia na ponowny wniosek 
do dniu 1 Ii stopi da 1920 r. o mmaciu n  
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 21 kwietnia 1920, (6462)

T. 96/20 (5), Zarządzenie wstępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Filas 
syn Iwana i Marji, urodzony 4 stycznia 
1887, gospodarz w Zubkowie, tamże zamie­
szkały i przynależny, zistał powołany z ogło­
szeniem ogólnej mobiiizacyi do służby woj­
skowej przy 30 pp, W sierpniu > 1914 r. za­
chorował i odstawiony został do szpitala, Od 
owego czasu ani nie wrócił do pułku, ani 
też wególe nie dał o sobie znaku życia,

Można zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego . domniemania śmierci ‘w myśl 
§ 24 L, 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Maryi Filas wdraża się postępowa 
nie celem uznania wymienionej os by zs 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego w 
dniu 13 października 191* za rozniąsaeego. 
Wiadomości o zaginionym malały udzielić są­
dowi, lub panu adw, dr.- Karolowi Argtsii 
Bkiemu we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Flisa wzywa s ię , aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób' dał znać o sobie. 
Sąd ostateozuie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów,£13 kwietnia 1920. (6312)

T. 136/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania, za zmarłego. Józef J i-

strząbek urodzony & stycznia 1886 w Bił* 
szlacheckiej, tamże zamieszkały i przynależny 
z chwilą wybuchu wojny światowej w r. 191* 
wstąpił do armji anstr., pełniąc służbę pr*J 
19 p. obr. kraj, W sierpniu 1914 brałudzi* 
w bitwie pod Buskiem, ud którego to ciast 
nie ma o nim żadnej wiadomości.

Można zatem przyjąć ii  zajdą warunk 
ustawowego domniemania śmierci w ®yL 
§ 24 L. 2 ust. cyw, Wobec tego na wniosę* 
Franciszki Jastrzabek wdraża się postęfO' 
wanie, celem uznania wymienionej esoby *( ; 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Józefa Jastrząbka wzywa się, aby si{ 
jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje 
lub w inny sposób dsł znać o sobie. 
ostatecznie orzeknie pa ponowny wniosek p< 
d.ru 1 listopada 1920 roku o uznaniu ** 
umarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VTL 
Lwów, 12 kwietnia 1920, (6819'

T, 387/20, Wdrożenie postępowali* 
celem udowodnienia śmierci Stefana Tutki 
Stefan Tutka urodzony 9 stycznia 1877 i za* 
mieszkały w Perłowcach Sp. Halicz, powo­
łany ogólną mobilizacją do wojska austr- 
*rmji w r. 1914, odszedł ua f  out rosyjski,  
a jak zeznał świadek Stefan Pastuch w r. 
1914 pod Mikołajowem podczas cofania sig 
wejsk austr. widział jak odłamek naboju ar­
matniego ugod Kił Stefana Tutkę, a teaże po­
czął wołać o pomoc i został na miejscu, lec* 
cc się z nim stelo, tego nie wie. Świadek 
Jakób Traez sekretarz gminny zeznał, że * 
r. 1916 nadetzło do gminy zawiadomieni? 
od starostwa lub też innej władzy, której 
sobie dokładnie nie przypomina, że Stefan 
Tutka został zabity, która jak zwykle po za­
wiadomieniu strony interesowanej, zostało 
zwrójone władzy.

Gdy Wubec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Stefan Tutka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marji Tut!:* żony Stefan* 
w Perłowcach wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego- 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub Semauia Gzeebm&na ** 
Perłowcach, którego ustanawia się kuratorem 
aż do dnia 10 września 1910 o zaginionym* 

Po nptywie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

I:

okręgowy, Oddzhł IV, 
Stanisławów, 5 czerwca 1920. (6816)

»Vnr  ̂Se rt&mAi *rjg}4La»«ć'.*ia

DRUKI gminne, parafialne, 
m e t r y k a l n e  i  i n n e

do n a b y cia  w  d ru k a rn i
I g n a c e g o  J a e g e i a  

w e  /L w o w ie , n i .  S y k s t u s h a  L . 3 3 .

A  pod. n a jk o r z y s tn ie js z y m i w a r u n k a m i ^  
P r z e p r o w a d z k i  m i e j s c o w e  “

Transporty MIĘDZYNARODOWE
w ra z  z  k o n w o je m  lub  u b ezp ieczen i*

ja^oteż wszelki#
DOW OZY , SPEDYCYB, OCLENIA

Zastępstwa we wszystkich miastach kraju, 
W ielkopolski, Kongresówki i  zagranicą

L .  3 .

Dla Trafikanłów, Kantyn i Kontinuów!
J a t k i  i p a p ie r k i  gotowe
poleca w wielkim  m  wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów do palenia „T£toile“ 
G en, z a s tę p c a  Michał Hackel

L w ó w , ul. K a z im ie rz o w s k a  1. 4.

Komunikat.
Na karty chlebowe oznaczone Nr, sprzeda­

wany będzie cMr.b biały o wadzB dotychczasowej 
800 gramów i po dotychczasowej cenie 10 ma^ek, 
na o den ki mąesne zaś k:rty chlebowej Nr. 7 
sprzedawać bęlą konsumy, sklepy miejskie i rejo­
nowa (s wyłączeniem sklepów zapasofrys-h, które 
mają zwrócić odcinki mąesne wraz z chlebowemi) 
po V* mąki białej na osobę w cenie po 13 
marek za kilogram prócz kosztów opakowania.

Wzywa się więc pp, Knpoów rejonowych 
i zarządców koesomów, by zgłosili się w Miejskim 
Zakładzie sprowizaeyjnym celem wykupna asygnat 
na mąkę i cbleb w następrjąeym porządku: pp, 
Kupcy rejonowi dziel. I, II i III, dnia 26 Upca 
w poniedziałek, pp. Kupcy rejonowi dziel IV, V 
i VI dnia 27 lipca we wtorek pp. Zarządcy ko®- 
sumów i zakładów dnia 28 lipca w środę,

Zarazem uprasza się PP. Kupców o ścisłe 
przestrzeganie we włssnem interesie wymienionych 
terminów.

M iejski Zakład aprow izaeyjny.

L. S753 7419LI. łTcwty
Zarząd Budownictwa wojskowego 0. E. VI. Armii.

D o
P .  T .  W ł a ś c i c i e l i  W y t w ó r n i !

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. Y l-tej Armji, 
prowadzący w łasny W ydział wytwórni, —zwraca się  ni- 
niejszem  z apelem do W ł a ś c i c i e l i  W y tw o r n i na ob­
szarze wschodniej M ałopolski, którzy swych Zakładów nie  
uruchomili wea e, bądź tylko częściowo js  uruchomiwszy 
potrzebują pomocy w celu rozwinięcia ioh, bądź też utrzy­
mują je w ruchu, a mogą oddać je  względnie ich produkcję 
dla potrzeb wojskowych, aby zechcieli się jak najrychlej 
porozumieć z Zarządem, który może użyczyć im najdalej 
idącej pom ocy m o ra ln ej i  m a terja ln ej w kierunku uru­
chomienia czy rozwinięcia ioh przedsiębiorstw przem ysło­
wych w zamian za uzyskanie dla eelów wojskowych po­
trzebnej produkcji.

Zgłaszać się należy w Z arząd zie  B u d o w n ic tw a  
W o jsk ow ego  O. B . Y l- te j  A rm ji w e  L w o w ie  ul. Ruto- 
wskiego Gmach szkoły im. M ickiewicza Oddział m ęski I. 
piętro.

/Naczelnik Z. B. W.
Inż. A. /Miś b p t.

Miejska Elektrownia we Lwowie
zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy czas ze Lwowa, 
że w ich własnym interesie jest zawiadomienia o tern pisemnie'' 
(kartką korespondencyjną pod adresem ul. Wólecka L. 2 ) elektro­
wnię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wyłączenia prądu-

W  y j  e ź d ź a j  ą c y
zawiadamiając elektrownię, unikają temsamem obciążenia ich i ra­
chunków czynszem za miernik i należytością za zużycie prądu 
przez osoby niepowołane. W myśl bowiem warunków umowy, od­
biorca odpowiedzialnym jest za miernik, oraz za zużycie 

prądu, aż do dnia pisemnego zawiadomienia.
Odbiorcy, którzy już opuścili Lwów, zechcą zawiadomie­

nie nadesłać z miejsca swego pobytu.

Dyrekcja elektrow ni 
w e Lwowie.

P r R n Z T C f lT T C  kauczukowe I metalowe wy- 
_ __  konuje po najtańszych cenach

MAKS G U S E B M INRYTOW NIK
LW Ó W

M y k s t u s k a  19

O.arderebą męską, damską, 
”  dziecięcej ora* branki, por- 
tyery, dywany kupuje i  sprze­
daje skiip m in e r  w  a , ni* 
Ohora»c«Y*«n 15. 4441 9—39

LEK ARZ- DENTYSTA

Dr. M. Wiktor
p rzy  p lacu  K aryack lm  1. 7 

u  zb ieg u  n i .  K opern ika  
ordynuje w chorobach zęb ów , 
jam y u s tn e j, g a r d le  i  nosa- 
Wyjmowanie zębów be* bolm 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złoci* j platyn!? 
otwarta od 10-6 bez  przerwy*

Pamiętajcie
o

Plebiscytach! !

M ydła toaletowe
k ra jo w e  I z a g ra n ic z n a

poleca

Hurtownia flrmy

Michał Hackel
Lwów, ul. Kazimierzowska 4-

Popierajcie Polską Pożyczkę
Z Drukami Wł, Łosińskiego w ^Ijrow iej ul, Czarnieckiego 12

/ T lS i r M T s v v i  I

pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

ouorossjn feAOjsood ?f(opC?e[«n


